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lito popiera 
propozycje ZSRR
Prezydent Jugosławii Ti- 

to wystosował do przewód- i 
niczącego Kady Ministrów , 
ZSRR N. S. Chruszczowa 
list, w którym wyraża cał­
kowite poparcie dla ostat­
nich propozycji rządu ra­
dzieckiego w sprawie po-

I wszechnego i całkowitego 
rozbrojenia. Tito określa । 
propozycje radzieckie jako 
„konstruktywne i na cza- I 
sie”. Prezydent Tito stwier- j 
dza, że Jugosławia będzie 
popierała ze wszystkich 
swych sił realizację propo­
zycji radzieckich. (PAP) l

WIZYTA U A. ZAWADZKIEGO

14. Vf. 1960 r. Przewodniczący 
Rady Państwa Aleksander Za­
wadzki przyjął przebywającego 
w Polsce ministra finansów Indii 
— Morardii Desai. 15 bm. w 
godzinach popołudniowych min. 
M. Desai opuścił Polskę udając 
się samolotem do Pragi. (PAPj

CAF — fot. Wdowiński

Tarąl uf oblaktuufla

Sympatyczna łowiczanka, p. Hen­
ryka Pisarek pochodzi ze wsi 
Błędów, słynącej z pięknych wy­
cinanek. Tutaj na Targach repre­
zentuje w pawilonie 12 nasz 
przemysł ludowo - artystyczny. 
Wokół jej stolika gromadzą się 
tłumnie ciekawscy, by spojrzeć 
jak to ona robi, że spod zwy­
kłych nożyc do strzyżenia... 
owiec wychodzą tak piękne wy­
cinanki, nota bene będące też 
przedmiotem naszego eksportu.

zapowiada harcerskie lato
Co oznacza kryptonim „Malia 60“ ?

Oprócz szeroko organizowanej akcji obozowej harcerze będą w tym roku prowadzili w cza­sie wakacji zajęcia z dziećmi nie wyjeżdżającymi na obozy lub kolonie.
W ramach „harcerskiego la­

ta” (HaLa60) rozpoczynają 
swoją działalnośp zastępy i 
drużyny wakacyjne „lata wiej 
skich drużyn” (LWD-60), „wa­
kacji drużyn miejskich”

27 i 28 bm.
III plenum NK ZSL

Prezydium Naczelnego 
Komitetu ZSL postanowiło 
zwołać na 27 i 28 czerwca 
bi. III plenarne posiedzenie 
Naczelnego Komitetu ZSL.

Przedmiotem obrad ple­
num będą zadania spółdzie 
czości rolniczej w latach 
2961—65, według projektu 
planu 5-letniego. (PAP)
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Nowa wyspa
Na Morzu Kaspijskim wsku­

tek wybuchu podwodnego 
wulkanu błotnego pojawiła się 
nowa wyspa. Ma ona około 
300 metrów długości i wznosi 
się nad wodą na 4—5 me­
trów.

Żqdania Argentyny

Rząd argentyński zwrócił się 
w środę do Rady Bezpieczeń­
stwa z żądaniem zwołania po­
siedzenia w celu rozpatrzenia 
skargi przeciwko Izraelowi w 
sprawie Eichmanna. Posiedze-
nie Rady zwołane
przypuszczalnie 
21 bm.

na
zostanie 
wtorek

64-letni maturzysta
Na naukę nigdy nie jest za- 

póżno. Dał tego dowód najle­
piej mieszkaniec Wrocławia 
64-letni Antoni Lozowski, któ-
ry zdał teraz maturę w III 
ceum Ogólnokształcącym 
Dorosłych we Wrocławiu.

Li­
dia

Kupuję samoloty
Francja wyraziła zgodę na

sprzedaż Izraelowi 40 ponad- 
dżwiękowych samolotów „Mi- 
rage III”.

(WDM-60) i grupy trampów z 
„wyspy tysiąca przygód” (W 
1000 P).

Wspólne akcje letnie dla 
dzieci wsi i miast odbywać się 
będą pod hasłem „Tysiąclecie 
i Olimpiada”. Wspólną cechą 
wszystkich zajęć jest chęć za­
pewnienia przyjemnego, peł­
nego emocji spędzenia waka­
cji dzieciom nie wyjeżdżają­
cym na wczasy.

W tym roku po raz pierw­
szy zostanie zorganizowa­
nych 5 eksperymentalnych 
obozów spółdzielczych, w 
których dzieci będą żyć i pra 
cować przez 3 tygodnie na 
zasadach normalnej spół­
dzielni.
1300 harcerzy wyjedzie na 

miesiące wakacyjne za grani­
cę do krajów demokracji lu­
dowej, Jugosławii i do Włoch 
w ramach harcerskiej akcji 
międzynarodowej (kryptonim 
„Malta 60”).

W Polsce natomiast w dniach 
od 26 lipca do 6 sierpnia zor­
ganizowany zostanie między­
narodowy pionierski obóz po-

koju w Cieplicach, w którym 
weźmie udział 346 dzieci z 18 
państw, oraz obóz wędrowny 
dla 30 instruktorów z NRD, 
ZSRR, Czechosłowacji i Polski.

Ponadto w tym roku harce­
rze roztoczą opiekę nad dzieć­
mi Polonii zagranicznej. (API)

21 bm. - V plenum 
KG PZPR

W dniu 21 czerwca br. 
rozpocznie obrady V ple­
num KC PZPR. Plenum bę 
dzie poświęcone zadaniom 
w dziedzinie inwestycji w 
latach 1961—65. (PAP)

Wczoraj na MTP
Goście z CSR zachwyceni ekspozycją

Dzień Bułgarii na MTP skierował szczególną uwagę na 
ekspozycję tego kraju. Wczoraj w godzinach popołud­

niowych przewodniczący bułgarskiej delegacji rządowej na 
XXIX Targi w Poznaniu — minister handlu zagranicznego 
Georgi Kumbilijew — w towarzystwie ambasadora LRB w 
Warszawie, Christo Bocwa, podejmował gości.

Atak na tuńczyki
15 bm opuścił bazę rybacką 

w Gdyni kuter z przedsiębior­
stwa „Arka” — „Gdy 210”, 
specjalnie przystosowany do 
połowów tuńczyka w Zatoce 
Biskajskiej. (PAP)

Reporter targowy wśród 
przybyłych odnotował wice­
ministra handlu zagraniczne­
go Polski — Tadeusza Krop- 
czyńskiego oraz prezesa Pol­
skiej Izby Handlu Zagranicz­
nego — Antoniego Adamowi­
cza.

Minister Kumbilijew powi­
tał gości, życząc dalszego po­
kojowego rozwoju współpracy 
gospodarczej, a w szczególno­
ści zwiększenia obrotów han­
dlowych pomiędzy Bułgarią i 
Polską, (eki)

Dla pań „Unisette" 
dla panów „Charków"

Do Koźla Portu — central­
nej składnicy szeregu artyku­
łów importowanych — przy­
było ostatnio wiele atrakcyj­
nych artykułów gospodarstwa 
domowego, a nowe transpor­
ty dalej nadchodzą z różnych 
krajów. Panów zainteresują 
maszynki elektryczne do go­
lenia „Charków” w cenie 550 
zł, które jak wykazały próby 
— nie są gorsze od maszynek 
szwajcarskich. Radziecki mo­
del posiada samoczynnie o- 
strzące się nożyki.

Bogaty asortyment artyku­
łów nadszedł z NRD, m. in. 
roboty kuchenne „Unisette” po 
450 zł. Można przy ich pomo­
cy wykonywać takie czynno­
ści jak mielenie mięsa, kawy, 
orzechów, bicie piany, wyci­
skanie soków, formowanie cia­
steczek itp. Czechosłowackie 
pralki „Ąlbacignus” z wirów­
ką i podgrzewaczem wyposa­
żone zostały w automaty ze­
garowe, samoczynnie wyłą­
czające pralkę. Z uznaniem 
spotkają się też wietnamskie 
koszyczki, tacki, chodniki itp. 
wyroby z sitowia, bambusu i 
trawy o oryginalnych, este­
tycznych kształtach. (PAP)

Różne dziwy można spotkać na 
Targach. Fantazyjną trąbę meta­
lowego słonia! Kolosalną gąsie­
nicę! Tymczasem jest to poczci­
wa dmuchawa do słomy połą­
czona z bardzo ciekawą młoc­
karnią i siekarką paszy. Ekspo­
naty te wystawia Czechosłowa­
cja, a dziś na Targach — Dzień 
CSR.

Fot. (2) — K. Przychodz.ki

Ofiara eksplozji 
rakiety „TitaiT

W bazie rakietowej na Przy 
lądku Canaveral na Florydzie 
nastąpiła we wtorek eksplozja 
międzykontynentalnej rakiety 
typu „Titan”. W wyniku je­
dna osoba została zabita a 9 
rannych

Jak podał rzecznik amery­
kańskich sił powietrznych, w 
wyniku eksplozji zginął 24- 
letni J. Sbolo. Wraz z kilkoma 
innymi technikami sprawdzał 
on w momencie eksplozji urzą 
azenia rakiety umieszczonej 
na wyrzutni. Rzecznik nie po 
dał, co było bezpośrednią przy 
czyną wybuchu. Stwierdził on, 
że jest to pierwszy tego rodzą 
ju wypadek w bazie rakieto 
wej Canaveral na przestrze­
ni ostatnich 10 lat. (PAP)

Tramwaj i autobus 
w płomieniach

14 bm. wydarzyła się w Ło­
dzi tragiczna katastrofa. Tram 
waj zdążający z Aleksandro­
wa do Łodzi najechał na skrę 
cające niespodziewanie w bocz 
ną ulicę auto ciężarowe. Auto 
i tramwaj stanęły w płomie­
niach gdyż zapaliła się. ben­
zyna z rozbitego baku cięża­
rówki. Płomienie objęły rów­
nież część oaśażerów tram-
waju w którym wybuchła
panika. W wyniku katastrofy
obrażenia odniosło kilkana-
ście osób, z Których pięć w sta 
nie ciężkim przewieziono do 
szpitala. Aut? i tramwaj ule­
gły poważnym uszkodzeniom. 
Władze prowadzą dochodze­
nie w celu ustalenia winnych.

Na szczęście żadnej z ofiar 
wypadku nie grozi śmierć.

PAP

ROZMÓWKI TARGOWE
TA o Poznania przyjechała 

kilkudziesięcioosobowa 
wycieczka pracowników Tar­
gów Brneńskich. W rozmowie 
z szefem protokółu z Brna — 
p. F. Slapanskym, usłyszeliśmy 
wiele niezwykle miłych słów 
o naszych MTP.

Gości zachwyciła przede 
wszystkim oprawa plastyczna 
Targów, z eksploatacji najwię­
cej podobała im się polska 
porcelana. Zaimponowała im 
także zwartość organizacyjna 
i miasto jako zaplecze Tar­
gów. Jak oświadczył nasz roz 
mówca — tutaj mogą się wiele 
nauczyć. W związku z tym 
przewiduje się specjalną urno-1 
wę między Brnem i Pozna­
niem o wzajemnej wymianie 
doświadczeń.

to największe targi, jakie kie­
dykolwiek widział. Gościowi 
zaimponowała — jak stwier­
dził — olbrzymia ilość pol­
skich eksponatów j wysoka ja­
kość towarów oraz opakowań 
wyrobów przemysłu spożyw­
czego.

— Przyszłość naszej wymia­
ny wygląda bardzo dobrze — 
powiedział p. Edwards. Obe­
cny eksport polski co reku 
wzrasta i są warunki dalsze­
go jego rozwoju, zwłaszcza w 
wyrobach pracochłonnych.

Po południu odbyło się przy­
jęcie z okazji „Dnia USA” na 
Targach.

MODA IZRAELA
IV a konferencji prasowej w 
1pawilonie Izraela, dyrek 

tor ekspozycji zapoznał z do­
robkiem gospodarczym swego 
kraju, mówiąc zarazem o jego 
możliwościach eksportowych. 
Podczas konferencji odbył się 
pokaz mody damskiej, głównie 
z tkanin nylonowych. Modele 
bardzo pomysłowe.

POCHLEBNA OPINIA
p odsekretarz Stanu w mi-
* nisterstwie handlu USA

— p. W7. A. Edwards oświad­
czył wczoraj na konferencji 
prasowej, że tegoroczne MTP

15-lecie Opery Śląskiej
Wznowieniem opery Ludomira

uczciła Państwowa 
swej działalności.

Bytomska opera 
z najznakomitszych

Opera Śląska

założona przed

Różyckiego „Casanoya”
w Bytomiu 15

15 laty przez
polskich śpiewaków — Adama

rocznicę

jednego 
Didura,

poszczycić się może poważnym dorobkiem artystycznym. Na­
leży do czołowych teatrów kraju. W uznaniu dla jej osią­
gnięć opera odznaczona została przed 5 laty orderem „Sztan­
dar Pracy” I klasy. (PAP)

JAGODY, WÓDKI, 
GLUKOZA...

D olimpex” przekroczył już 
swe zadania targowe w 

sprzedaży artykułów rolno- 
spożywczych. Najwięcej sprze­
dano dotychczas jagód (An­
glia, NRF, Szwecja), grzybów 
i wódek. Najwięcej przewija 
się. kupców z USA .Anglii i 
NRF.

Z innych transakcji warto 
zanotować sprzedaż glukozy 
do Anglii, sody ciężkiej do Fin 
landii, oraz różnych maszyn. 
Jest to nasz nowy eksport.

IW/,,.. ”“"~ og.odd
Nad ranem lokalne mgły. W cią­

gu dnia przejaśnienia i rozpogo­
dzenia, a po południu liczne burze 
połączone z opadami przelotnymi. 
Temperatura maksymalna od 19 
st. do 24 st. Wiatry słabe i umiar 
kowane.
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski. zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann. sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
Porzycki. kierownicy działów:
miejskiego — Eugeniusz 

. sportowego — Tadeusz 
marek, terenowego —•

Pieprzyk.

Cofta.
Kacz_
Józef

Dzisiejszy serwis tnformacyj- 
no-DolUycznv rin druku nrzy- 
gotował Mieczysław Kiliński.

Potężny strajk w Japonii
Zabici i ranni w starciu z policją

IV środę, w dniu t. zw. ,,wspólnej akcji” przeciwko japoń 
sko-amerykańskiemu układowi wojskowemu w straj 

kach i demonstracjach jakie odbyły się w Japonii wzięło 
udział ponad 5 min. 800 tys. osób. Demonstracji zakrojo-
nych na taką skalę nie zna historia Japonii.

W środę proklamowali 24 
godzinny strajk japońscy gór­
nicy, kolejarze, pracownicy 
przemysłu metalowego, che­
micznego, drukarze i pocztow

■GŁOS OBSERWATORA

Berlin-i co dalej
„Dlaczego Związek Radziecki domaga się zmiany o- 

becnego statusu Berlina zachodniego? Czy nie powoduje 
to zaostrzenia sytuacji międzynarodowej i czy nie utru­
dnia rokowań w innych, w ażniejszych sprawcach, jak np. 
powszechne rozbrojenie? O co tutaj chodzi?”

IDrzypomnijmy, że prze- 
1 prowadzony na mocy 

układu poczdamskiego pier 
wotny podział Berlina (po­
dobnie zresztą, jak sam 
podział Niemiec) na poszczę 
gólne sektory pod zarzą­
dem administracyjnym czte 
rech mocarstw okupacyj­
nych, miał na celu coś 
wręcz przeciwnego, niż o- 
becny status połączonych 
zachodnich sektorów stoli­
cy Niemiec.

Stworzono tę enklawę w 
samym sercu ówczesnej, ra 
dzieckiej strefy okupacyj­
nej, nie po to. aby rozbijać 
Niemcy i ich stolicę, ale po 
to, aby zachować ich jed­
ność. Obecność komendan­
tur wszystkich czterech mo 
carstw w jednym mieście 
miała ułatwiać im porozu­
mienie oraz sprzyjać kon- 
taktom pomiędzy czterema 
mocarstwami, które wzięły 
na siebie wobec całego 
świata odpowiedzialność za 
wykarczowanie hitleryzmu, 
militaryzmu i innych, po­
krewnych zjawisk, czynią­
cych z Niemiec przez ostat 
nie 150 lat postrach Euro­
py. Tutaj — w Berlinie — 
miały być koordynowane 
(ustalone zresztą z góry) 
środki dla moralno-politycz 
nej reedukacji Niemiec.

Zimna wojna rozbiła a- 
lians antyhitlerowski. Roz­
biła też w konsekwencji 
Niemcy. Trzy zachodnie 
mocarstwa złączyły swoje 
strefy w Niemiecką Repu­
blikę Federalną. Powstanie 
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej było nieu­
chronną odpowiedzią na 
ten akt samowoli.

(z listów do redakcji) 

permanentną prowokację. 
Rokowania doprowadziły 
wówczas do momentu, kie­
dy mocarstwa zachodnie 
skłonne były za cenę sym­
bolicznej raczej, niż istot­
nej opieki swych sił zbroj­
nych nad Berlinem zacho­
dnim przypilnować, żeby 
ten teren nie pozostał na­
dal terenem prowokacji za 
chodnioniemieckich prze­
ciwko NRD.

ZNÓW W ZAWIESZENIU

Inicjatywa ta, podjęta 
A głównie przez rząd 

Wielkiej Brytanii została w
zarodku sparaliżowana
przez polityków z Bonn. W 
przededniu konferencji na

cy. W wyniku strajków kole­
jarzy, zamarł ruch kolejowy 
w wielu częściach kraju.

Równocześnie ze strajkami 
prawie w 300 miastach japoń­
skich zorganizowano wiece i 
demonstracje przeciwko rządo 
wi Kiszi i układowi • bezpie­
czeństwa.

Jak donoszą agencje zacho­
dnie, ponad 10 tysięcy studen 
tów zorganizowało w środę de 
monstracje przed gmachem 
parlamentu w Tokio. Napiera­
jący studenci w pewnej chwili 
wyważyli bramę wiodącą na 
dziedziniec przed parlamentem 
i z okrzykiem „Jankesi precz” 
usiłowali wedrzeć się do 
gmachu zgromadzenia narodo­
wego.

Wywiązała się regularna 
bitwa, która trwała godzinę. 
Policja użyła hydrantów. 
Jednakże w walkach wręcz 
zginęło w?edług nie potwier­
dzonych jeszcze wiadomości 
około 5 osób, w tym jedna 
studentka; co najmniej 200 
demonstrantów odniosło cięż 
kie rany, a ponad 1000 lżej 
sze. Dotychczas aresztowano 
kilkudziesięciu studentów, 
lecz aresztowania trwają na 
dal. Policja oblicza swoje 
straty na 500 rannych. 
Ironia losu sprawiła — pi- 

rze agencja UPI — że do roz­
lewu krwi doszło właśnie wte 
dy, kiedy wydawało się. że 
prezydent Eisenhower może

liczyć na stosunkowo pokojo- 
we powitanie po przybyciu do 
Japonii. Istnieją obawy, że 
wytworzy się sytuacja podo­
bna jak w Korei Południowej 
w wyniku której załamał się 
reżim Li Syn-mana.

Rzecznik rządu japońskiego 
Kosaku Szinoda oznajmił w 
środę na konferencji prasowej, 
że gabinet Kiszi postanowił 
ogłosić kilkudniową przerwę 
w obradach parlamentu i po­
stawić sprawę ratyfikowania 
układu wojskowego z USA w 
izbie wyższej dopiero po wi­
zycie Eisenhowera w Japonii. 
Decyzja rządu zmierza do 
wprowadzania „rozejmu poli­
tycznego” na czas wizyty Ei­
senhowera. (PAP)

Wyniki wyborów 
w Czechosłowacji

Według ostatecznych da­
nych ogłoszonych przez Cen­
tralną komisję wyborczą, kan- 
d’rdaci w wyborach do Zgro­
madzenia Narodowego, które 
odbyły się w Czechosłowcji 12 
bm. otrzymali 99,86 procent 
wszystkich głosów, zaś kandy­
daci figurujący na listach wy 
bcrćzych rad narodowych
wszy stkich szczebli 
proc, głosów.

99,82

• Według danych słowackiej 
komisji wyborczej, kandydaci 
do słowackiej Rady Narodo­
wej otrzymali 99,79 proc, gło­
sów.

Wynik wyborów — jak pi­
sze „Rude pravo” — jest do­
wodem pełnego zaufania na­
rodu do polityki partii, dowo­
dem. iż naród czechosłowacki 
zdecydowany jest walczyć o 
pokój i o szczęśliwe życie w 
republice socjalistycznej. PAP

Środa
Droga rycerzy wielko- • 

polskich, wyjeżdżają- t 
cych z Poznania na koncen ; 

trację do Pyzdr, prowadzi- • 
ła przez tak zwaną Wiel- j 
ką Bramę (ul. Wielka),: 
most na Warcie, Groblę Ka ; 
pitułną (Chwaliszewo), O- • 
strów Tumski, Śródkę i da : 
lej poprzez Tulce, Krzy- • 
żowuiki, Jarosławiec • 
Gdzie popasali — trudno : 
powiedzieć. A że przecięt- • 
nie mogli przebyć około 25 • 
km dziennic, sądzić nale- t 
ży, że w dniu następnym; 
zatrzymali się w Środzie. • 
mieście już znacznym, le- J

szczycie, Adenauer w
czasie swojego pobytu w 
USA { wsparty tamtejszymi 
sojusznikami przeforsował 
pogląd, że mocarstwa za­
chodnie nie powinny i nie 
mogą nawiązać do kwestii 
berlińskiej w tym stadium, 
w jakim znajdowała się 
ona pod koniec genewskiej

Nowy numer „TZ“
Oprócz 

czeskiej i
tematyki niemieckiej, 

— jak zwykle — spraw

konferencji ministrów

OŚRODEK DYWERSJI

lĄZ tych warunkach Ber- 
* ’ lin zachodni, miasto 

w mieście, rządzące się 
odmiennymi prawami i od 
mienną ideologią, niż całe 
jego otoczenie, musiał się 
stać ośrodkiem dywersji 
przeciwko NRD i całemu 
obozowi socjalistycznemu. 
Tutaj najgęściej zgromadzi 
ły się ośrodki szpiegowskie 
mocarstw zachodnich, ko­
rzystając ze szczególnych 
przywilejów, jakie dawał 
status miasta, pozostające­
go prawnie wciąż pod kon­
trolą czterech mocarstw — 
tym razem już nie przyjaz­
nych, ale oddzielonych od 
siebie stalową kurtyną zim 
nej wojny.

spraw zagranicznych.
Sprawa berlińska raz je­

szcze znalazła się w zawie 
szeniu. Tylko dzięki dobrej 
woli ZSRR kwestia ta nie 
została dotychczas rozwią­
zana jednostronnie z pomi­
nięciem mocarstw zachod­
nich.

Istniejący w Berlinie za­
chodnim stan rzeczy, czyli 
status, o którym pisze nasz 
czytelnik, stanowi istotne 
niebezpieczeństwo. Projekt 
wprowadzenia w tej dzie­
dzinie zmian jest jedną 
więcej próbą ZSRR usunię­
cia rzeczywistych przyczyn 
naprężenia międzynarodo­
wego.

Polski zachodniej, najnowszy nu­
mer „Tygodnika Zachodniego” za 
Wiera pokaźną ilość materiałów, 
dotyczących Poznania i Wielko­
polski. Zwraca tu zwłaszcza uwa­
gę dokończenie relacji Ignacego 
Kosmowskiego o doświadczeniach, 
dokonywanych przez lekarzy hitle 
rowskich na dzieciach polskich w 
szpitalu na Wildzie. Ponadto no­
wy numer „Tygodnika” przynosi 
dalsze głosy dyskusyjne o środo­
wisku literackim Poznania, roli 
uniwersytetu, nowej książce poety 
Józefa Ratajczaka, poznańskim 
teatrze lalek, poznańskiej szkole 
baletowej itd. Piszą: Gustaw Mor­
cinek, Bogusław Kogut, Jerzy Zio­
mek, Rudolf Buchała, Edward 
Pieścikowski, Eugeniusz Morski 
i inni, (na)

NAGLĄCA SPRAWA

Qprawa Berlina jest na- 
tomiast szczególnie na 

gląca. Obecność mocarstw
zachodnich zachodniej
części stolicy Niemiec osła­
nia tutaj całe gniazdo dy­
wersji przeciwko NRD, dy­
wersji, kierowanej z Nie­
miec Zachodnich. A to 
sprawia, że właśnie w Ber­
linie sprawa pokoju wysta­
wiona jest na stałe niebez­
pieczeństwo.

Na genewskiej konferen­
cji ministrów spraw zagra­
nicznych w 1959 r., mocar­
stwa zachodnie wykazały 
pewne zrozumienie dla sta­
nowiska radzieckiego, o- 
kreślaiacego sytuację w 
Berlinie zachodnim jako

Z kroniki sądowej

Świadkowie obciążają Piaseckiego
Drugi dzień procesu Olega Dylewskiego vel Napoleona 

Piaseckiego, b. wicekomeodanta posterunku faszystow­
skiej policji białoruskiej w Pleszczanicy, wypełniły zezna­
nia dalszych świadków, przybyłych ze Związku Radziec­
kiego.

Śwd. Maria Nasibulina, mie 
szkająca podczas okupacji ra 
zem z rodziną Dylewskich, 
wyjaśniła, że w dniu egzeku­
cji okolicznych Żydów, Dy­
lewski wrócił do domu z rze­
czami, Mówił też, że był na 
miejscu każni. Pewnego dnia 

‘świadek słyszała że matka 
oskarżonego czyniła mu wy­
rzuty za torturowanie jakiejś 
kobiety. Dylewski poszukując 
u niej złota chciał się dowie­
dzieć o miejscu ukrycia i 
dlatego miał na obnażony 
brzuch kobiety sypać rozża­
rzone węgle.

Z wyjaśnień śwd. Aleksandra 
Markiewicza, który w policji 
był woźnicą wynika, że jesio­
nią 1941 r. Dylewski z kilko­
ma policjantami udał się pod- 
wodą do wsi Okołowo. Poli­
cjanci weszli do chaty i żą­
dali od starej Żydówki złota. 
Potem wsadzili ją z dwiema 
innymi na wóz W drodze ko­
biety zachowywały się nie­
spokojnie. Kiedy staruszka ze­
skoczyła z wozu, Dylewski u- 
śmiercił ją strzałem z pisto­
letu.

Świadek dodał, że oskarżo­
ny nakłaniał go dwukrotnie

do pracy w policji obiecując 
ziemię i... buty.

Paulina Prokopowicz, miesz 
kanka Pleszczanicy i łącznicz- 
V. a oddziału partyzanckiego, 
zetknęła się z policją, ponie­
waż przechowywała żydowską 
dziewczynę. Piasecki przesłu­
chiwał świadka i zwolnił ją.

Pewnego dnia Prokopowicz 
dostrzegła kilku policjantów 
i usłyszała rozpaczliwy głos 
kobiety „jestem niewinna, 
brat zabił brata”. Później ktoś 
zapytał. „Dylewski, co z nią

Fara w Środzie — miejsce sej­
mików wieikopoiskich w cza­
sach przedrozbiorov/ych. Tu 
szlachta podejmowała pierw­
sze uchwały przeciwko chło­

pom.

żącym na 
traktów: 
sremskiego, 
łosławskiego

zbiegu pięciu 
poznańskiego, 

gieckiego, mi- 
i kaliskiego.

zrobimy?”.
Załucka —

Kobieta Olga
została następnie

powieszona na słupie telegra­
ficznym. Był to odwet za za­
bójstwo jednego z policjantów. 
Przesłuchiwana w tej sprawne 
Załucka twierdziła, że zginął 
on z ręki brata, (ak)

YĄZ spóiczesna Środa nie • 
’ ’ grzeszy elegancją, ; 

lecz jest miastem schlud- ; 
nym j czystym, może jed- ! 
nyin z najbardziej czystych ; 
w naszym województwie. • 
Przy ulicach tłoczą się ka- I 
mieniczki, jakby wszystkie : 
chęiały się dopchać do ryn j 
ku i przechodniom ofiaro- • 
wywać artykuły sklepów i!
warsztatów rzemieślni

WIELKOPOLSKA GRA LICZBOWA
„KOZIOŁKI"

! wita gości targowych z kraju i zagranicy 
' oraz zaprasza do wzięcia udziału w grze.

Dziś jeszcze oddaj wypełnione kupony w ko­
lekturze „Koziołków** gdyż 500.000 zł i samo* 

czekają na Cickie.Wojciech Barci

Gospodarka dla wszystkich

Tyrajbłiższe miesiące zadecydują o 
1 ’ tym, czy poznański „Stomil” 

utrzyma swą dominującą pozycję w 
krajowym przemyśle gumowym, czy 
też będzie musiał ustąpić miejsca 
i splendoru Dębicy, lub innej — je­
szcze nowszej — fabryce opon.

Kosztem 400 milionów zł

Stomil — mimo kolosalnej roz­
budowy, zwielokrotnienia swej 

produkcji, stale udoskonalanej or­
ganizacji — nie mógł nadążyć za 
rosnącymi dynamicznie potrzebami 
kraju. Kosztem 400 milionów zło­
tych powstała nowoczesna fabryka 
w Dębicy, oparta o stomilowską ka­
drę i doświadczenia. Po dwóch la­
tach i jej produkcja okazała się za 
mała dla kraju. W roku 1954 padł 
projekt budowy jeszcze większej 
fabryki w Płocku i...

Zachęceni apelem władz o uja­
wnienie rezerw produkcyjnych w 
starych fabrykach, w toku wielkiej 
dyskusji nad projektem bieżącej 
5-latki, stomilowcy wzięli ołówki do 
rąk i wyliczyli, że mogą zaoszczę­
dzić krajowi wydatku na nową fa­
brykę. Podjęli się dać dodatkowo i 
mniejszym kosztem tę samą pro­
dukcję, którą dałaby nowa fabryka 
I zrobili to wspólnie z Dębicą’

Eksplozja 
na łodzi podwodnej

We wtorek wydarzyła się 
eksplozja i pożar na amery­
kańskiej łodzi podwodnej o 
napędzie atomowym, znajdu­
jącej się w porcie Pearl Har- 
bour na Hawajach, Według in“ 
formacji kierownictwa łodzi, 
eksplozja nastąpiła w pomie­
szczeniu. w Którym znajdują 
się torpedy, podczas pompo­
wania do łodzi płynnego tlenu 
pod wysokim ciśnieniem. W 
wyniku eksplozji prawdopo­
dobnie 2 osoby z załogi ponio­
sły śmierć.

Kierownictwo łodzi odmó­
wiło odpowieazi na pytanie, 
czy w łodzi znajdują się tor- 
oedy z głowicami atomowymi.

PAP

czych. W tym roku szcze-; 
gólnie dają się zauważyć! 
kłótnie siaroświeckości z ; 
nowoczesnością, na przy-; 
kład w urządzeniach pun-: 
któw detalicznej sprzedaży.;

— Odnawiamy całą oko-; 
licę ulicy Daszyńskiego na • 
trasie Tysiąclecia, wiodą, 
cej do Giecza, najcenniej-; 
szego zabytku naszego po-; 
wiatu — powiedział prze-! 
wodniczący Prez. MRN! 
— Wincenty Gruntowy.; 
Giecz był ważnym grodem! 
Chrobrego. To jedna przy- j 
czyna naszych porządków.; 
A druga — to że w przy- •
szłym roku obchodzimy
700-Iecie naszego powiato­
wego miasta.

Okolicę Środy w ubieg­
łym wieku zamieszkiwała 
jak na owe czasy dość po­
stępowa szlachta, tu też ro 
dziły się idee wolnościowe. 
W 1922 r. robotnicy średz- 
cy ogłosili strajk, popiera­
jący strajk cegielszczaków 
w Poznaniu, (jh)

Jaką odpowiedź da „Stomil"?
Na marginesie konferencji samorządu

W roku ubiegłym, gdy w czasie 
dyskusji nad założeniami planu na 
lata 1959—65 ponownie wyłoniła się 
konieczność budowy kosztem 800 
min. złotych nowej fabryki, stomi- 
low’cy powtórzyli swój manewr z 
roku" 1955. Padł wniosek o zanie­
chanie budowy nowej fabryki i 
skierowanie części tych pieniędzy 
na generalną rekonstrukcję i dal­
szą rozbudowę zakładów na Staro- 
łęce. Przedstawiony władzom sza­
cunkowy rachunek ekonomiczny ta­
kiego rozwiązania sprawy, na oko 
— był bardzo zachęcający. Władze 
zaproponowały więc: zróbcie szcze­
gółowy plan waszej koncepcji, prze­
myślcie wszystkie możliwe rozwią­
zania techniczno - ekonomiczne a 
wówczas będziemy mówić.

Przez ten rok w „Stomilu”, wszys­
cy przemieniali się w ekonomistów 
i projektantów. Odbyły się setki ze-

tecznego przedyskutowania i za-<
twierdzenia projektu „planu docelo­
wej rozbudowy zakładów i postępu
technicznego”, aby potem móc nrzed 

władzom. Po zrefernwą- 
przez głównego inżyniera

stawić go 
niu planu 
— mgr. Czesława Przewoźniak^a, 

spojrzenia zawisły nawszystkie _ , _
ustach obecnego na konferencji dy
rektora technicznego Zjednoczenia: 
co on powie? Jak oceni ten wielki,
zbiorowy 
mózgów?

wysiłek stomilowskich

Starszy pan, jirzez długą chwilę 
milczał, jakby udawał, że nie widzi

brań małych wielkich. Padło
mnóstwo wniosków i . propozycji. 
Wybrany sztab skrzętnie je groma­
dził, analizował, sumował złotówki.

I wreszcie w ubiegłą sobotę ze­
brała się 11 z kolei Konferencja 
Samorządu Robotniczego dla osta­

wyczekiwania sali. Wreszcie posta­
wił kilka pytań. Podważyły sto- 
milowski plan u samych podstaw.

Zasadnicze pytania
O cóż to pytał dyrektor Zjedno­

czenia?
O to, co dziś musi leżeć u pod­

staw każdej decyzji gospodarczej, 
jeśli chcemy doścignąć wydajnością 
pracy, opłacalnością produkcji i 
standardem życiowym obywateli — 
kraje wyżej od nas stojące: o efek­
tywność stomilow’skiego projek­
tu w stosunku do podobnych na-

kładów w Dębicy i Płocku oraz o 
wyniki porównań w tej dziedzinie 
za granicą.

— Czy więc nakłady inwestycyj­
ne na uzyskanie 1 tony przyrostu 
produkcji będą na Starołęce niższe 
niż w ewentualnych projektach no­
wych fabryk lub w projektach roz­
budowy innego zakładu?

— Czy koszty bezpośiednie i po­
średnie tej produkcji będą najniż­
sze?

— Czy warunki pracy załogi nie 
będą rażąco odbiegały od warunków, 
jakie można uzyskać przy innych 
rozwiązaniach?

Ponieważ zebrani na konferencji 
nie rdogli zupełnie jednoznacznie 
odpowiedzieć na te (i inne) pytania, 
stomilowcom dano czas do zebra­
nia odpowiednich danych i „wzmoc­
nienia” ich koncepcji. Jakie te da­
ne będą? Oby były dla stomilow- 
ców pomyślne!

Jednak gdyby nawet porównania 
efektywności wypadły dla stomi- 
lowców negatywnie, to ich wielki 
wkład pracy jest bezsporny. Pozna­
li wszelkie możliwości i braki za­
kładu, swoje koncepcje mogą więc 
realizować w mniejszej skali, w ra­
mach przyznanych im środków, 
które nie są wcale małe.

Piotr Chojnacki
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Doniosła ustawa
€o nam przynosi KoJeks Postępowania Administracyjnego

Wicemarszałek Sejmu — profesor Jerzy Jodłowski, wy­
rażając w jednej z rozmów z dziennikarzami pogląd, 

iż, nowy kodeks administracyjny jest aktem reprezentują­
cym pod względem „jakości produkcji ustawodawczej” bar 
dzo wysoki poziom, aktem zawierającym wiele szczęśli­
wych rozwiązań — jako przykład uzasadniający tę opinię 
wskazał paragrafy normujące sprawę skarg i wniosków.

Nowy kodeks — w tro­
sce o to, by metodzie spycha­
nia spraw położyć kres — 
przede wszystkim ściśle okre­
śla t e r mi n y w jakich skar 
ga lub wniosek powinny być 
załatwione. Jeżeli urząd, który 
otrzymał skargę, nie jest wła 
ściwy do jej rozpatrzenia, obo 
wiązany jest w terminie 
siedmiu dni przekazać ją 
właściwemu organowi, zawia­
damiając o tym skarżącego, 
albo wskazać mu właściwy 
organ.

Załatwienie skargi przez or­
gan powołany do jej rozpa­
trzenia nie powinno trwać w 
zasadzie dłużej niż 2 m i e s i ą 
ce. W razie przekroczenia te­
go terminu (nawet z przyczyn 
niezależnych od urzędu) or­
gan administracji państwowej 
zobowiązany jest do zawiado­
mienia obywatela, co było 
przyczyną zwłoki oraz poda­
nia nowego terminu załatwie­
nia sprawy. Prócz tego po­
dobne zawiadomienie urząd 
przesyła swej władzy nadrzęd 
nej.

Wydaje się, że przyjęcie tej 
metody stanowić będzie do­
bre, życiowe zabezpieczenie 
przed przewlekłością w załat 
wieniu skarg.

Jedną z ważniejszych przy 
czyn wadliwego funk­

cjonowania instytucji skarg 
i wniosków było równocze­
sne wnoszenie skarg w tej 
samej sprawie do różnych 
organów i instancji. Obecnie 
projekt szczegółowo określa 
kompetencje w sprawach 
skarg.
Właściwym organem do roz­

patrzenia skargi na działal­
ność jednego urzędu jest z 
reguły instancja bezpośrednio 
wyższego stopnia (a więc np. 
skargę na powiatową radę na­
rodową — rozpatruje rada 
wojewódzka, na ministra — 
Rada Ministrów). Nowy ko­
deks dopuszcza możliwość 
przekazania skargi na jakiegoś 
pracownika przełożonemu w 
tym samym urzędzie, z tym 
jednak, że nakłada obowiązek 
zawiadomienia właściwego or­
ganu o sposobie jej załatwie­
nia.

Rygorystycznym terminom i 
I3rgorystycznemu stwierdzeniu, 
że „pracownik organu pań­
stwowego. winny przewlekłe 
go lub biurokratycznego załat­
wiania skarg i wniosków, pod 
lega odpowiedzialności służ­
bowej lub dyscyplinarnej” — 
towarzyszy intencja, by ogra 
niczyć możliwości nieuzasad­
nionego przewlekania sprawy. 
W myśl postanowień kodeksu 
skargę w sprawie, która w to­
ku postępowania administra­
cyjnego uzyskała decyzję osta 
teczną uważać się bedzie, nie 
zależnie od jej treści, za po­
danie o wznowienie postępo­
wania lub za zadanie zmiany 
bądź uchylenia decyzji. A wy 
Padki kiedy może nastąpić 

wznowienie postępowania, 
zmiana lub uchylenie decyzji
ostatecznej nowy kodeks
ściśle określa. W grę 
wchodzą z reguły przyczyny 
poważne: ujawnienie nowych, 
nieznanych przedtem, ważnych 
dla sprawy faktów, fałsz, prze

Masz krewnych zagranicą?
Zapamiętaj adres: Hoża 19

IT to mieszka w większym mieście — nie ma większych 
kłopotów z wysyłką u po minko w dla krewnych lub zna 

jomych, zamieszkałych zagranicą. Łatwiej tu o informacje, 
dotyczące przepisów celnych, łatwiej o dobór stosownych 
prezentów. JeśH jednak mieszka się w mieście mniejszym 
niż wojewódzkie, a zwłaszcza na wsi — przygotowanie 
przesyłki zagranicznej jest połączone z pewnymi trudno­
ściami.

Z myślą o wybawieniu z 
nich licznych rodzin, utrzy­
mujących stały kontakt z za­
granicą, Towarzystwo „Polo­
nia” utworzyło specjalny O- 
środek Informacyjny. Siedzi­
ba jego znajduje się w War- 
szawńe, przy ul. Hożej 19, tuż 
koło „Grand Hotelu”, telefon 
21-96-94.

Za pośrednictwem Ośrodka 
można zakupić i przesłać, bez 
żadnych dodatkowych opłat 
manipulacyjnych . pod wska­
zany adres zagraniczny — 
najróżniejsze upominki. Tak 
więc po uzyskaniu szczegó­
łowych informacji (telefoni­
cznie lub korespondencyjnie) 
możecie skorzystać z pomocy 
Ośrodka przy wysyłaniu całe­
go zestawu upominkowego, 
wybranego przez siebie we­
dług przekładanego przez 
wspomnianą placówkę katalo­
gu.

11/fożna wysłać zagranicę 
stroje ludowe, dewo­

cjonalia. lalki, wyroby ze sre­
bra. bursztynu, drewna, pły­
ty z nagraniami zespołów „Ma 
zowsze” czy „Śląsk”, wydaw­
nictwa albumowe, wyroby ce­
ramiczne itp. Ośrodek nabę­
dzie wspomniane podarki w 
najlepszym gatunku, spowo­
duje oclenie, zapakuje, wy­
ekspediuje pocztą — nie do­
liczając przy tym żadnych do­
datkowych opłat. Jest zatem 
ta placówka naprawdę bardzo 
pożyteczna.
IVa tych zadaniach jednakże 
■*-^roIa Ośrodka się nię koń­

czy. Przede wszystkim został 
on powołany dla służenia ro­
dakom, przybywającym z za­
granicy na pobyt do Polski. 
Mogą oni przy ulicy Hożej 19 
otrzymać wszechstronną po­
moc w różnorodnych spra­
wach, przewidzianych do za­
łatwienia w czasie pobytu w 
kraju. Przybysze mogą w O- 
środku zaopatrzyć się we 

kupstwo, ciężkie naruszenie 
prawa itp.
/'Odrębny rozdział poświęca 

nowy kodeks krytyce 
prasowej, Zawiera on zasadę, 
iż artykuły, notatki i inne wia 
domości w prasie, telewizji, 
lub radiu, których treść nosi 
cechy skargi lub wniosku — 
jeśli tylko redakcja przesłała 
jc do zainteresowanego organu 
— podlegają rozpatrzeniu i 
załatwieniu zgodnie z przepi­
sami o skargach i wnioskach. 
Ten sam tryb załatwienia obo 
wiązuje, gdy redakcja prze- 

wszelkie przewodniki turysty­
czne i podobne wydawnictwa.

Bezinteresowna pomoc i 
porada zarówno członkom wy 
cieczek polonijnych jak i 
wszystkim, przybywającym z 
zagranicy indywidualnie — to 
zasadnicze zadanie Ośrodka- 
Pracownicy placówki pomaga­
ją także w nawiązywaniu kon 
taktów handlowych, kupnie 
biletów na imprezy artystycz­
ne i sportowe, załatwianiu 
wszelkiego rodzaju formalno­
ści prawnych s także przy za 
kupie książek Rodacy, przy­
bywający z zagranicy, mogą 
w Ośrodku nabywać za posia­
dane przez stebie złotówki lub 
dewizy najrozmaitsze towary 
o charakterze upominkowym 
z poleceniem przesłania ich do 
swych domów położonych po­
za naszym Krajem, (pż)

1000-letnie 
łaźnie fińskie

Od przeszło tysiąca lat funk 
c jonu ją w Finlandii łaźnie pa­
rowe zwane saunami. Chłopi 
fińscy budują =woje sauny czę 
sto zanim jeszcze zdążą po­
stawić sobie dom mieszkalny.

Dzisiaj na 4.300 tysięcy mie­
szkańców tego kraju przypada 
przeszło pół miliona saun. 
Dzięki łaźniom parowym, fiń 
ski chłop może bez szkody dla 
zdrowia znosić raptowną zmia 
nę temperatury w granicach 
100 stopni Celsjusza.

Z nagrzane] do 70 stopni 
sauny wychodzi w jednej 
chwili na 30 ptopniowy mróz, 
podczas gdy my np. szczęka­
my z zimna i obawiamy się 
reumatyzmu otzy spadku tern 
peratury już o 10—15 stopni.

(if) 

słała skargę lub wniosek bez 
publikacji.

Składającemu skargę ko­
deks gwarantuje w jednym z 
wyraźnych stwierdzeń ochro 
nę: „Nikt nie może być na­
rażony na jakikolwiek u- 
szczerbek lub zarzut z po­
wodu złożenia skargi lub 
wniosku, albo z powodu do­
starczenia materiału do pu­
blikacji o znamionach skar­
gi lub wniosku, jeżeli dzia­
łał w granicach prawem do 
zwolonych”.

Charakterystyka sposobu u- 
regulowania sprawy skarg i 
wniosków byłaby niepełna, 
gdybyśmy nie podkreślili je­
szcze jednego niezmiernie waż 
nego faktu: nowy kodeks wią- 
że i harmonizuje instytucję 
skarg, zażaleń i wniosków z 
całością postępowania admini 
stracyjnego. I to stanowi naj 
lepszą gwarancję, iż konsty­
tucyjnie zagwarantowane pra­
wo obywatelskie składania 
skarg lub wniosków „w inte­
resie własnym, innych osób, 
a także w interesie społecz­
nym” stanie się coraz trafniej 
wykorzystywanym instrumen­
tem kontroli społecznej, uła­
twiającym sprawne i sprawie­
dliwe funkcjonowanie aparatu 
władzy.

Tadeusz Jędrzejewski

Polacy z Afryki 
wybudują szkołę 
w Łagowie

Ostatnio przyjechał z War­
szawy do Zielonej Góry inż. 
Bronisław Kulesza, który prze 
kazał miejscowym władzom 
wojewódzkim projekt budowy 
szkoły Tysiąclecia w Łagowie, 
jaką zamierzają darować Zie­
mi Lubuskiej Polacy zamiesz­
kujący w Afryce południowej. 
Inicjatorem wybudowania 
szkoły w woj. zielonogórskim 
jest pan Bolesław Janik z 
Cape-Town w południowej 
Afryce. Szkoła posiadać ma 
oprócz izb lekcyjnych i gabi­
netu pomocniczego również o- 
środek wypcczynkowy dla 
młodych zielouogórzan.

Jak wynika z przeprowadzi 
nych rozmów. Polonia afry­
kańska chce nie tylko wybu­
dować na Ziemi Lubuskiej 
szkołę Tysiąclecia, ale rów­
nież utrzymać ścisły kontakt 
z tym regionem, szczególnie z 
Łagowem. Pan Bolesław Janik 
z Cape-Town chce osobiście 
przybyć do tej miejscowości, 
aby uczestniczyć w akcie wmu 
rowania kamienia węgielnego 
pod szkołę-pomnik. (ZAP)

Dużo miłych i niezapomnianych wrażeń wywieźli uczestnicy 
„Rejsu Przyjaźni”, którzy dzięki gdańskiemu oddziałowi 
TPP-R bawili dwa tygodnie w Rydze i Leningradzie. Na zdję­
ciu: w Leningradzie — miłe spotkanie uczestników rejsu 
z dziecięcym zespołem artystycznym, który występował na 
placach leningradzkich z okazji Święta Pieśni. Obszerniej 
o swoich przeżyciach pisać będzie wkrótce red. Mieczysław 

Skąpski, który także brał udział w wycieczce.
CAF — fot. Kosycarz

Rewelacje prof. Cebertcwicza
Próba ocalenia świąiyoi Abu Simbel

II7 raporcie przedstawionym ministrowi kultury eglp-
’’ skiej prowincji ZRA członek polskiej Akademii 

Nauk, prof. Romuald Cebertowicz zaproponował nowy, 
oszczędniejszy sposób ocalenia bezcennej świątyni Ram­
zesa II Abu Simbel, której erozi zatopienie przez sztucz­
ne jezioro przyszłej wielkiej tamy assuańskiej.

Dotąd istnieją dwa niezmier 
nie kosztowne projekty urato­
wania tej świątyni. Jeden z 
nich postuluje zbudowanie 
wokół niej tamy długości 
dwóch kilometrów i wysoko­
ści około 60 metrów. Drugi — 
usunięcie wspaniałych 22- 
metrowych posągów Ramzesa, 
stojących u wejścia do świą­
tyni i przeniesienie ich na 
szczyt pobliskiej skały.

Prof. Cebcrtowłcz proponu­
je obmurować wspaniałe 

kolosy komorą żelbetową o 
szerokości dziesięciu i wyso­
kości dwudziestu kilku mc- 
trów. Do wnętrza świątyni i 
sztuczne? komory z pomnika­
mi schodziłoby się z góry spe 
cjalnym szybem. Projekt ten 
przestudiowany zostanie przez 
władze egipskie i UNESCO, 
które wspólnie prowadzą ak­
cje ratowania zabytków w 
Nubii.

Raport prof. Ceber Łowicza 
został złożony po 12-dniowej 
inspekcji ekspertów UNESCO 
w Chartumie, w Badi Halfa, 
Assuanu i Luksorze. Po za­
poznaniu się z możliwościami 
uratowania świątyń Abu Sim­
bel i Philae oraz przeniesienia 
z zagrożonych terenów frag­
mentów dalszych 11 świątyń 
w Sudanie i Egipcie, uczony 
polski proponuje utworzenie 
w ZRA specjalnego laborato­
rium do badań problemu kon­
solidacji skał j gruntu.

Laboratorium to mogłoby 
działać przy polskiej stacji ar­
cheologicznej w Kairze. Jego 
działalność byłaby przydatna 
nie tylko przy ratowaniu za­

bytków Nubii, ale również 
dla zabezpieczenia słynnych 
świątyń starożytnych w Luk­
sorze i Karnak. (PAP)

W ostatnim czasie ukazały 
się w księgarniach książki 
wydane przez Ludową Spół­
dzielnię Wydawniczą:

Brunatni siewcy zbrodni —• 
Franciszka Bernasia i Lucja­
na Meissnera Wydanie II, 
stron 338, cena 27 zł.

Z dziejów postępu — Je­
rzego Budziły i Stefana Dy­
bowskiego, str. 464, oprawa 
płócienna, cena 52 zł.

Szyje sama — Hanny Sar­
nowskiej — poradnik, str. 183, 
cena 14 zł.

Inkluzowe wiano — Józefa 
Mortona. powieść, str. 450 ce­
na 25 zł.

Trzy miłości — Liliany Sey­
mour - Tułasiewicz, powieść, 
str. 264, cena 19 zł.

Partyzant od Starego — Jó­
zefa Stompora, powieść, str. 
319, cena 22 zł.

Psie Pole — Włodzimierza 
Trąmpczyńskiego. (tom 9 z 
cyklu „powieści o dziejach oj­
czystych”), str. 285 oprawa 
płócienna, cena 21 zł.

Tom VI „Rocznika 
Ekonomicznego"

Niedawno ukazał się tom 
VI Roczników i Sprawozdań 
Poznańskiego Oddziału Pol­
skiego Towarzystwa Ekonomi­
cznego za lata' 1958/59. Jest to 

z kolei poważna pozycja 
wydawnicza, świadcząca o du- 

prężności poznańskiego 
środowiska ekonomicznego. 
Tom VI Rocznika (417 str.) 
składa się z b zasadniczych 
działów: I dział studiów eko­
nomicznych obejmujący 20 
^ybranych zagadnień; II dział 
streszczający najważniejsze 
oaczyty i dyskusje lat 1958/59; 
*11 — przegląd poznańskich 
Wydawnictw. IV — kronika 
gospodarcza regionu i V kro- 
nika Oddziału. Otwierają tom 
artykuły prof. dr. Zbigniewa 
Zakrzewskiego i prof dr. An- 
onieRo Skowrońskiego traktu 

lęęe o twórczości i działalno­
ści naukowe! prof. dr. Ed- 
'Varda Taylora, (pch)
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W zakresie badań historycz-x Nauka O bUwie DOd Grunwaldem 
’ ’ nych — mówi prof. Ku- । ... ....*................. .............

czyński — uzyskano z archiwum w 
Getyndze nie znane dotychczas ma­
teriały o bitwie pod Grunwaldem, 
które potwierdzają dwie moje tezy: 
o obecności na polu bitwy brata 
króla Władysława Jagiełły, Lingwo- 
na-Semena Olgierdowicza, o którym 
ani Długosz w swojej Kronice, ani 
Sienkiewicz w powieści nie wspo­
minają (Lingwon-Semen dowodził 
w czasie bitwy pułkami smoleński­
mi) oraz o tym, iż pod Grunwaldem 
brały czynny udział w walce (jako 
oddzielne formacje) pułki piechoty 
chłopskiej). Dotychczas sądzono, iż 
chłopi znajdowali się co najwyżej 
w taborach i że bezpośrednio w bit­
wie nie brali udziału. Dziś pogląd 
ten trzeba zrewidować: Grunwald 
był czynem nie tylko szlachty ale 
i ludu.

Inne materiały z archiwów szwaj­
carskich i wiedeńskich ułatwia­

ją ocenę liczebności obu walczących 
wojsk (oczywiście, z dużym przybli­
żeniem), nie mniej w sposób bar­
dziej precyzyjny niż to czyniły da­
wniejsze oceny. Należy uznać, iż ar-

Dokumenty mówią
Iak wynika z informacji, udzielonych przedstawicielowi PAP przez 

wybitnego znawcę epoki Włady sława Jagiełły — prof. dr. Stefana 
Kuczyńskiego — przeprowadzone w ostatnich czasach badania nauko-
we, związane z problemami bitwy 
nowego, interesującego materiału.

mia krzyżacka podczas bitwy pod 
Grunwaldem liczyła ok. 25 tys. wo­
jowników, a armia polsko-litewsko- 
ruska ok. 32 tys., nie licząc pachoł­
ków z taborów, którzy w bitwie 
udziału nie brali. Dotychczas liczby 
były bardzo rozbieżne. Np. średnio­
wieczne kroniki podawały, iż po 
stronie polskiej walczyło... 6 milio­
nów ludzi (nota bene cała ludność 
Polski i Litwy razem z niemowlę­
tami nie sięgała wówczas tej liczby!). 
Pewien historyk francuski pisał, iż 
Polaków, Litwinów i Tatarów’ było 
milion, a Krzyżaków tylko 300 tys., 
zaś Niemiec — Karl Meveker twier- 

pod Grunwaldem przyniosły wiele

dził, iż po stronie polskiej walczyło 
ok. 17 tys. zbrojnych, a pa stronie 
krzyżackiej — ok. 11 tys.

— Przeprowadzone badania — 
mówił dalej prof. Kuczyński — po­
zwoliły także ustalić ostatecznie, iż 

• twórcą zwycięstwa i wodzem bitwy 
był król Władysław Jagiełło, co Dłu­
gosz starał się zatuszować. Jagiełło 
zastosował nową taktykę walki, 
opartą na elementach wschodniej 
strategii, nieznanej wówczas w Eu­
ropie feudalnej.

— Nadal sporne pozostaje miejsce 
śmierci Wielkiego Mistrza Urlicha 
von Jungingen. Niektórzy sądzą, iż 

zginął on w miejscu, gdzie stoi ka­
plica, wzniesiona w 1412 roku. Moim 
zdaniem jest to pogląd niesłuszny. 
Dysponujemy dokumentami takimi, 
jak bulla papieska, czy pismo wiel­
kiego mistrza i różnych zakonów, 
stwierdzającymi, że kaplica ta zo­
stała wystawiona „dla zbawienia 
dusz” poległych w czasie bitwy 18 
tys. Krzyżaków”. Żaden z tych do­
kumentów nie wspomina o miejscu 
śmierci Ulricha von Jungingen. Jak 
wykazują bliższe badania, tradycja, 
głosząca, iż kaplica jest miejscem 
śmierci Wielkiego Mistrza, sięga za­
ledwie przełomu XIX i XX wieku, 
kiedy to Niemcy ustawili, tam ka­
mień z napisem; ku czci Ulricha von 
Jungingen. A kamień ten uprzednio 
leżał na polach grunwaldzkich i był
przez 
niem 
nia i 
pisem 
walki

Mazurów nazywany Kamie- 
Jagiełły. Przesunięcie kamie- 
opatrzenie go fałszywym na­

było jednym z elementów 
z miejscowa polską tradycją.

— Według moich przypuszczeń — 
stwierdza prof. Kuczyński — Wielki 
Mistrz zginął na wzgórzu, na któ­
rym obecnie wzniesionv został po­
mnik grunwaldzki. (PAP)
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A jednak - ogrodzić!
Jedną z cenniejszych pamią­

tek dawnych dziejów naszego 
grodu, jest mały wycinek mn.- 
ru obronnego pochodzącego z 
XIII wieku, znajdujący się 
między ulicą Masztalarską, a 
pl. Wielkopolskim. Do nie­
dawna, wokół tego zabytku 
rozciągał się wielki śmietnik, 
pokryty gruzem i odpadkami. 
Ostatnio teren uprzątnięto i 
wytyczono ścieżki i trawniki.

Zapomniano jednak o pro­
wizorycznym choćby zabez­
pieczeniu trawników, gdyż ty­
dzień po zakończeniu robót 
powstały już nowe ścieżki •— 
ślad skracania drogi przez 
przechodniów.

Dobrze by było ustawić jak 
najprędzej kilka słupków ze 
sznurkiem jako ochronę przed 
wandalami. W przeciwnym 
wypadku placyk zamieni się 
znów w śmietnisko, (st)

I „GŁOS

w całej okazało­
ści. Na razie jest Jo tylko foJo-
grafia makiety. Budynek oka-

Hotel „Orbis'

zały, prawda! leżeli tylko pro­
jekt zesłanie zrealizowany — to 
będzie się mógł Poznań pochwa­
lić nową, odbiegającą od do­

tychczasowej — architekturą.
Fot. (2) — J. Rybak

Może już wkrótce ruszą prace
Projeki hc4eSu „Orbis** — golowy

najbliższych dniach rozstrzygną się losy zaprojekto- 
’ ’ wane&o w Poznaniu reprezentacyjnego hotelu „Orbis”. 

Jeszcze w tyin tygodniu ostateczną decyzję w tej sprawie 
ma podjąć Centralna Komisja Oceny Projektów Inwesty­
cyjnych. Starania o budowę hotelu, tak koniecznego z uwagi 
na MTP, trwają już sporo czasu i jakoś nie mogą doczekać 
się pozytywnego zakończenia. Kraków’, w przeciwieństwie 
do Poznania, szybciej uporał się z wszystkimi — przeciw —

— 1,40 m) wykorzystano na 
wszystkie instalacje i dlatego
nazwano go „piętrem 
nym”.

Pokoi hotelowych
dziano 349, w tym 8

technicz

przewi- 
komfor-

Stołówki w 
termosach

i już rozpoczął wykopy pod nowoczesny hotel.

KRONIKA POZNANIA S tr. <

| Czytelnicy piszą
■ — redakcja odpowiada

ISTNIEJĄ SZANSE
W. M. — Bydgoszcz:
Martwię się bardzo, że 

mój kochany synek często 
się jąka. W związku z tym 
uprzejmie zapytuję, czy są 
jakieś szanse wyleczenia 
wad wymowy?

Red.:Istnieją i to nawet 
duże. Między innymi w 
Przychodni Zdrowia Psy­
chicznego w Toruniu osiąg 
nięto ostatnio wprosi rewe 
lacyjne rezultaty w lecze­
niu wad wymowy u dzieci. 
Po specjalnych ćwicze­
niach, przeprowadzonych 
pod kierunkiem wybitnych 
specjalistów, mali jąkający 
się pacjenci pozbyli się po 
pewnym czasie całkowicie 
tej przykrej dolegliwości i 
dziś już mówią zupełnie 
płynnie.

W związku z tym w To­
runiu zawiązał się nawet 
ostatnio społeczny komitet, 
który stara się o zorganizo­
wanie w tym mieście pierw 
szego w Polsce sanatorium 
leczenia wad wymowy.

(1320 t)

gdyż na razie jest ona za-1 
pisana na rodziców. Oj-1 
ciec, właściciel 32 ha g0.1 
spodarstwa, zmart w kwieti 
niu i teraz, nie znając je- 
szcze treści testamentu I 
nie wiem, czy matka będzie' 
zarządzała całością mająt.' 
ku, czy jego połową. Zapy. 
tuję też, czy sporządzony] 
przez ojca testament może i 
być otwarty w domu, czyi 
też w sądzie?

Red.: Przeniesienie włas­
ności nieruchomości na pań 
stwo za zooowiązania pa-
uatkowe bęuzie mogło

Zrzekając na wyniki CKOPI 
warto zapoznać Czytel­

ników z nową inwestycją Po­
znania, która w swych zało­
żeniach dostosowana jest do 
wielkomiejskich wymagań — 
siedziby Międzynarodowych 
Targów Poznańskich. Dwa po­
kaźne tomy zawierają szcze­
góły i szczególiki projektowe 
przyszłego hotelu. Na razie 
więc tylko na kartkach papie­
ru, lub na makiecie można ,,zo 
baczyć” obiekt. Wystarczająco, 
by wyobrazić go sobie, jakim 
będzie po wybudowaniu. Au­
torzy projektu, architekci z 
„Miastoprojektu” — doc. inż. 
arch. Jan Cieśliński, inż. arch.
Jan Węcławski inż. arch.
Henryk Grochulski są przy­
gotowani do rozpoczęcia reali­
zacji jeszcze w tym roku. Kto 
wie, może wkrótce rozpoczną 
się prace...

Z jednej sali... kilka
TTotel, o 10 kondygnacjach, 

zlokalizowano między u- 
licami: Zwierzyniecką, Roose- 
velta i Słowackiego. Dla lep-

szej perspektywy i stłumienia 
hałasu ulicznego, usytuowano 
go od strony ulicy Roosevelta, 
w odległości 50 m od jezdni, 
a od strony ulicy Zwierzyniec 
kiej — 30 m. Parter zajmują 
między innymi główna recep­
cja, sala bankietowa, biuro ob­
sługi podróży, kioski gazeto­
we, kwiaciarnia, fryzjernia, 
restauracja. Salę bankietową 
zaprojektowano z rozsuwany­
mi ścianami. W razie potrzeby 
z jednej dużej — można zro­
bić kilka mniejszych, oddzie­
lonych pomysłowymi, przesu­
wanymi ścianami. W osobnym 
pawilonie, połączonym z ca­
łością, ma się mieścić recepcja 
zagraniczna. Po Targach, kie­
dy luźniej zrobi się w hotelu, 
można wykorzystać ją jako 
salę odczytową, wystawową 
itp. Do wszystkich tych lokali 
można wejść zarówno przez 
główne wejście (ulica Roose- 
velta), jak i od strony pozo­
stałych ulic. Nad parterem 
(antresola) znajdować się bę­
dzie kawiarnia z tarasem. 
Pierwsze piętro (nie wysokie

towych apartamentów 2-oso- 
bowych i 34 — 1-osobowych 
oraz 307 nieco skromniejszych. 
W sumie z usług będzie mogło 
korzystać każdego dnia 630 
osób.

W Poznaniu istnieje 36 
większych stołówek, które 
ograniczają się jedynie do wy 
dawania obiadów, a w najlep

NA POCZCIE TEZ
T. Kaczmarek — Koło:
Chciałem nadać ogłosze­

nie o sprzedaży nierucho-

nastąpie dopiero wówczas, 
guy sianie się Pan właści­
cielem ziemi, toteż sporzą­
dzony przez ojca testament 
należy złożyć w Sądzie Po­
wiatowym, który ogłosi 
treść woii zmarłego. Do­
piero po tych formalno­
ściach można złożyć w Są­
dzie wniosek o stwierdze­
nie praw do spadku. Po­
stanowienie sądu o stwier­
dzeniu tego prawa jest le­
gitymacją dla spadkobier­
ców do dziedziczenia włas­
ności. Na tej podstawie do­
konuje się wpisu prawa 
własności nieruchomości w 
księgach wieczystych.

(1254)

mości; jednakże rzadko
kiedy przebywam w Po-
znaniu. Czy istnieją inne

szym razie prowadzenia

Tak właśnie wyobrażają sobie 
prejektanci usytuowanie hotelu 
„Orbis" w otoczeniu nowoczes­
nej architektury. Patrząc na to 
zdjęcie nietrudno wyobrazić 
sobie, jak będzie wyglądać ten 
rejon po przebudowie — za lat 

kilka czy kilkanaście.

IV a poznańskich ulicach po
-L ’ jawia się coraz więcej

pojazdów mechanicznych. INFORMUJEMY
Dziennie Wydział Komunika 
cji rejestruje 4—5 samocho­
dów, motocykli i ciągników, 
Ogółem jest obecnie w mic-
ście 
nych

ok. 22 tys. mechanicz- 
środków lokomocji, (mi)

W okresie MTP przy naj­
ruchliwszych ulicach

Wydział Komunikacji Prezy­
dium RN m. Poznania pro­
wadzi badania nasilenia ru­
chu. Chodzi o stwierdzenie 
iie pojazdów przybywa do na 
szego miasta w czasie Tar­
gów. Akces do tej akcji zgło 
siła m. in. Katedra Dróg i 
Lotnisk Politechniki Poznań­
skiej. (mi)

W Domu Drukarza otwarta jest 
do 26 bm. w godz. od 10 do 18 
wystawa poligrafii czechosłowac­
kiej.

Dziś PKO czynne jest przy pl. 
Wolności 3 w godz. od 10 do 13.

17 bm. o godz. 18 w Klubie Spół 
dzielczości Pracy „Mozaika” (St. 
Rynek 73/74) odbędzie się prelek­
cja dr. J. Młodziejowskiego na te­
mat — twórczość i sylwetka P. 
Czajkowskiego.

Zgubiono - znaleziono
10 bm. w sklepie przy ul. Gło­

gowskiej 56 pozostawiono palto 
męskie. P. Janina Górna znalazła 
w Puszczykowie w restauracji — 
książkę. Oprócz tego, w naszej re­
dakcji znajdują się: — pęki klu­
czy, okulary i sukienka dziecięca. 
Zguby odebrać można — ul. Grun­
waldzka 19, pokój nr 62. (i)

„Potrawowe“ windy
TTotel zaopatrzono w trzy 
A-*- windy osobowe, jedną 

osobowo-towarową i jedną 
przeznaczoną wyłącznie dla 
przewożenia mebli, pościeli 
itp. Również do pokoi kelner­
skich, znajdujących się na 
każdym piętrze, przylegać bę­
dą „potrawowe” windy. Kel­
ner, po zamówieniu w kuchni, 
nie będzie biegał z piętra na 
piętro, tylko za naciśnięciem 
guziczka posiłek „wjedzie” do 
jego pokoju.

Do piwnic, które są w nie­
których częściach 2-kondyg- 
nacyjne, prowadzić będzie 
specjalny zjazd, do zaopatry­
wania hotelu w różne artyku­
ły. Projektanci nazwali go ka­
nałem komunikacyjnym. U 
zamknięcia kanału usytuowa­
no garaż dla samochodów „Or­
bis”. Natomiast od strony ul. 
Słowackiego przewidziano te­
ren na parking dla stu pojaz-

skromnych bufetów przyza­
kładowych. Przecież można 
je lepiej wykorzystać.

Na sugestię ministerstwa, 
wytypowano w Poznaniu 9 
stołówek, mających odpowied 
nie warunki sanitarne i loka 
lowe, do produkcji garmaże­
ryjnej. Mają one sprzedawać 
półfabrykaty i gotowe wyro 
by pracownikom zakładu, 
również na zamówienie, do 
domu. Będzie to na pewno 
duże udogodnienie dla kobiet.

W dalszych planach prze 
widuje się wprowadzenie 
przy stołówkach „obnoś- 
nej” sprzedaży i wydawa­
nia obiadów z termosów, 
dla pracowników zatrudnio 
nych na innym terenie. Z

możliwości, nadania, 
wspomniane ogłoszenie
kazało się już w 
szym czasie na 
„Głosu”?

Red.: Ogłoszenie 
nadać na każdej 
gdzie pracownicy

aby 
u-

najbliż- 
ł omach

można 
poczcie, 
pobiorą

od razu za nie należność, 
licząc po 5 zł za każde sło­
wo. Należność ta nie może 
jednak wynosić mniej, niż 
50 zł. Istnieje też możli­
wość bezpośredniego prze­
słania ogłoszenia i należ­
ności za nie do Biura 
Ogłoszeń w Poznaniu przy 
ul. Świerczewskiego nr 3.

(1443 t)

O ZBIORNIKU
Januszek Nowak z Ła­

zarza:
Wszyscy moi koledzy ho­

dują ryOKi. Niektórzy ma­
ją nawet pięknie urządzo­
ne akwaria, ale żaden nie 
chce mi zdradzić, jak się 
je utrzymuje. Mamusia po­
wiedziała mi, że na pewno 
nasz kochany „Głos”, który
stale czytamy, 
co zrobić.

Red.: Cieszy 
że masz takie

poradzi

nas bardzo, 
zaufanie do

dów, a pod płytą garaże
podziemne, także dla stu sa­
mochodów. Koszt budowy par­
kingu i garażu oraz stacji ob­
sługi samochodów pokryje 
Prezydium RN m. Poznania, 
które na ten cel wyasygnowa­
ło 6 min. zł.

Na zapleczu hotelu przewi­
dziano pasaż handlowy (i dro 
gę dla pieszych), łączący ulicę 
Zwierzyniecką z ulicą Słowac 
kiego. Obiekt, inwestowany 
przez centralę „Orbis”, budo­
wany będzie metodą uprzemy­
słowioną. Gdyby realizacja ho 
telu nastąpiła jeszcze w tym 
roku, to za 4 lata Poznań do­
czekałby się wreszcie tak bar­
dzo potrzebnego hotelu.

Anna Siekierska
/

Klub Techniki NOT
PRELEKCJE 16 bm.

CHEMIA

g. 16—16.45 Spektroskopia w 
podczerwieni (Szwajcaria);

g. 16.45—18.15 Technika regu­
lacji w przemyśle naftowym 
(NRF);

INNU

g. 18.30—20 Siedmioletni plan 
podniesienia gospodarki naro­
dowej w ZSRR;

g. 20—21.30 „Księżyc” — ba­
danie Kosmosu przy pomocy 
sputników i rakiet (ZSRR).

szczególną 
przyjęliby tę 
cownicy 
MPK, PKP

wdzięcznością 
innowację pra 
budownictwa, 

itp. instytucji.
Pomysł warto jak najszyb 
ciej zastosować, (zs)

O DZIEDZICZENIU
L. S.:
Chciałem zdać na rzecz 

państwa 10 ha ziemi w za­
mian za zaległości podat­
kowe, jednakże nie jestem 
jeszcze jej właścicielem,

Od stycznia do maja
8 min. zł na szkoły Tysiąclecia

W Poznaniu rosną mury dwóch szkół Tysiąclecia przy 
ulicach: Jerzego i Artyleryjskiej. Pierwsza z nich 

powstaje za fundusze CRZZ (5 min. zł), a druga — mie­
szkańców. Od stycznia do maja br. fundatorzy, których 
grono stale się powiększa, przeznaczyli na szkołę przy 
ul. Artyleryjskiej — 280 tys. zł.

Na SFBS poznaniacy ofiaro 
wali w ciągu 5 miesięcy 

8.375 tys. zł (44.6 proc, rocz­
nego planu). Najlepiej, jak 
dotychczas wywiązują się ze 
zbiórki pracownicy zakładów
i uczniowie szkół podstawo­
wych, licealnych i zawodo- 

przeznaczyławych. Młodzież 
w tym roku 92 
proc.). Niemały 
tys. zł) zebrali

tys. zł (66,1 
fundusz (27 
uczniowie z 
urządzanychróżnych imprez ___ ,

z okazji Dni Oświaty, Książ
ki i Prasy.

Z dzielnic najwięcej prze­
kazało Stare Miasto — 2.425 
tys. zł, a następnie Wilda — 
J.623 tys. zł. Najmniej wpła­
ciło dotychczas Nowe Miasto

Ostatnio kilka zakładów 
pracy ofiarowało pewne su 
my ze swoich nadwyżek bi 
lansowych m. in. PSS — 
200 tys. zł oraz snółdziel-
nie: „Spedytor’
tys. zł. ..Stolarzy

— 25
30 tys.

zł. Mleczarska — 14 tys. zł, 
ZNTK z funduszu zakładu 
wego przeznaczyły 300 tys. 
zł, deklarując równocześnie 
do końca tego roku dalsze 
*90 tvs. zł.

lVaisłabiej przebiega zbiór- 
L ka wśród rolników i sek 

+ora urywatnego. Od stycznia 
do maia br. rolnicy wułacili 
zaledwie 16 tys. zł (10.5 proc, 
nlanu). Ta mała kwota nie 
jest bynajmnici wynikiem 
zlej woli. Na ogół nikt nie 
dociera do rolników i po pro

stu brak „łącznika” między 
nimi, a komitetami koordyna 
cyjnymi SFBS.

W dzielnicy Nowe Miasto 
kółka rolnicze utworzyły tzw. 
„trójki”, które zbierają pie­
niądze od rolników. Wyniki 
są już widoczne i chyba war 
to, by i inne dzielnice wzięły 
przykład z Nowego Miasta.

(an)

redakcji. Zbiomik-basenik | 
powinien być duży, aby ry­
by miały swobodę ruchu i 
dostateczną ilość powietrza. 
Jeśli takiego basenu nie 
masz, możesz na razie za­
łożyć akwarium w dużym ( 
słoju. Wspomniany słój, 
czy basenik należy naj- . 
pierw wypełnić wodą, lek- > 
ko ją osolić dla dezynfek- . 
cji i pozostawić przez kil-1 
ka dni. Z kolei spłukuje j 
się naczynie czystą wodą i j 
nasypu je na jego dno (- | 
jednej strony wyżej) tro-' 
chę czystego rzecznego pias \ 
ku, lub żwiru. Dopiero po 
tych wstępnych czynno-1
ściach zalewa się zbiorni-, 
czek wodą z kranu i wpu­
szcza do niej po trzech 
dniach rybki. Woda winna 

temperaturę 20—22mieć
W akwarium dobrzestopni. .. _________

też umieścić rośliny wod-
ne, ponieważ zaopatrują 
one rybki w tlen, a pochła 
niają z wody wydzielany 
przez nie dwutlenek wę­
gla.

Akwarium najlepiej u* 
mieścić na oddzielnym sto­
liczku, w miejscu dość na­
świetlonym (nie za blisko 
pieca, czy kaloryferów), 
gdzie nie ma przeciągów, 
ani za dużo słońca. W bar­
dzo ciemnym mieszkaniu > 
można oświetlić akwarium 
słabą żarówką, zanurzoną 
w wodzie, która ponadto 
lekko wodę ogrzewa. (1302) /

NASZ FOTOS FILMOWY

Jubileusz 25-lecia pracy francuskiej aktorki — Michele Mor­
gan. Na zdjęciu jubilatka z reżyserem R. Hosseinem na pań­

skiej premierze swego nowego filmu. cwF



--------------------------- OGŁOSZENIA

Pracownicy poszukiwani
Inż.-zootechnik (może być absolwent) oraz 
asystentów kontraktacji bekonów na rejon 
Środa, Zaniemyśl i Krzykosy, w pow. Środa 
zatrudnią natychmiast Zakłady Mięsne w 
Gnieźnie, ul. Przy Rzeźni 2, Mieszkania nic
zapewnia się. K3592
Szlifierzy, frezerów oraz ślusarzy narzędzio­
wych — przyjmie natychmiast do pracy Poz­
nańska Fabryka Łożysk Tocznych w Pozna­
niu, ul. Wrzesińska 18/36. Ponadto do końca 
roku przyjmiemy również techników - me­
chaników. Zgłoszenia osobiste wzgl. pisemne 
wraz z życiorysem przyjmuje Dział Ewidencji 
Osobowej codziennie od godz. 8—12. K3912
2 lostrikarzy, 2 parkieciarzy, 2 zdunów, 10 mu­
rarzy, 2 malarzy — zatrudni zaraz Przcdsię 
biorstwo Budownictwa Terenowego w Strzel­
cach Krajeńskich, Aleja Wolności 8, woj. zie­
lonogórskie. Wynagrodzenie wg UZP. Hotel 
robotniczy na miejscu. Bliższych informacji 
udzieli Przedsiębiorstwo Budownictwa Tere­
nowego w Strzelcach Krajeńskich, Dział Za­
trudnienia i Administracji, telefon: 163 i 164.

K3953
PUPiK „Ruch”, Oddział — Poznań - Powiat 
w Poznaniu, ul- Ściegiennego 62/64 — przyj­
mie zaraz do pracy księgową(go). Zgłoszenia 
prosimy kierować pod podanym adresem.
;3324g 

Kostrzyńska Fabryka Celulozy w Kostrzynie 
nad Odrą poszukuje kandydatów na następu­
jące stanowiska:
1. kierownika Działu Ekonomicznego, 

. 2. kierownika Zespołu Magazynów materia-

3.

4.

5.

6.

7.

lowo-technicznych,
starszego inżyniera do spraw gospodarki 
cieplnej,
inżyniera lub technika do spraw kapital­
nych remontów,
starszych asystentów Laboratorium Che­
micznego,
kierowników zmian Wydziału Produkcji 
Celulozy,
starszego inżyniera inspektora Inwe-

8.
stycyjnego Nadzoru Elektrycznego, 
inżyniera lub starszego technika — In-
spektora Inwestycyjrego Nadzoru Budow­
lanego.

Od kandydatów wymagane są wyśokie kwali­
fikacje zawodowe w zakresie:

ad. 1. wykształcenie wyższe ekonomiczne 
i co najmniej 5 lat praktyki na podobnym 
stanowisku w przemyśle. Dobra znajomość 
zagadnień planowania, analiz ekonomicznych, 
zatrudnienia i płac, organizacji oraz normo­
wania pracy.

ad. 2. wykształcenie co najmniej średnie, 
dobra znajomość gospodarki materiałowej 
oraz kilkuletni staż pracy na podobnym sta-
nowisku.

ad. 3. wykształcenie wyższe 
I dobra znajomość gospodarki 
elektrowniach przemysłowych.

ad. 4. wykształcenie wyższe

(energetyk) 
cieplnej w

lub średnie
techniczne (mechanik) oraz długoletnia prak­
tyka w zakresie gospodarki remontowej.

ad. 5. posiadanie dyplomu magistra inży­
niera, magistra lub inżyniera chemii.

ad. 6. posiadanie dyplomu magistra inżynie­
ra, magistra lub inżyniera technologa cełuło- 
zownika albo chemika. Praktyka w produk­
cji na podobnym stanowisku.

ad. 7. wykształcenie wyższe (elektryk).
ad. 8. wykształcenie minimum średnie tech­

niczne (zakres budownictwo) posiadanie u- 
prawnień budowlanych, kilkuletnia praktyka 
w budownictwie.
Wynagrodzenie dla wymienionych stanowisk 
stosowane będzie według tabeli płac przed­
siębiorstw celulozowych kat. I. Dodatkowe 
wynagrodzenie stanowi premia w wysokości 
do 15 proc, płacy podstawowej. Reflektujemy 
tylko na fachowców wysoko kwalifikowanych 
i operatywnych. Po trzymiesięcznym okresie 
próbnym fabryka zapewni mieszkania w no­
wym budownictwie. Podania wraz z życiory­
sami i odpisami dokumentów kierować nale­
ży w terminie do dnia 30 czerwca 1960 r. 
do Działu Kadr, Kostrzyńskiej Fabryki Ce-
lulozy w Kostrzynie n. Odrą. K3994

Dnia 14 ezerwca 1960 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, zgasło dobre serce mego uko­
chanego męża, najdroższego i niezapomnianego 
ojca i dziadunia. Przeżywszy lat 64, na drogę 
wieczną został opatrzony Sakramentami św., śp.

Tadeusz Hoffmann
Pogrzeb odbędzie Mę w piątek, W bm„ o go­

dzinie 16 z kaplicy Cmentarza Regionalnego 
na Głównej.

Z niewysłowionym żalem zawiadamia
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

3580g

„GŁOS“

ZAKŁAD DOSKONALENIA RZEMIOSŁA 
W POZNANIU, ulica Kościuszki nr 57 

przyjmuje jeszcze

zapisy do klasy pierwszej 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pracujących 
w zawodach:

Blacharskim — specjalność: blacharstwo na­
czyniowe 1 przemysłowe.

Ślusarskim — specjalność: ślusarstwo maszy­
nowe, wyrób narzędzi oraz tokarstwo w 
metalu.

K4147

Kierowników sklepów i stoisk — wykształ­
cenie średnie-handlowe staż pracy i znajo­
mość branży konfekcyjne - galanteryjnej; 
sprzedawców i sprzedawczynie kwalifikowa­
ne siły z długoletnim stażem pracy i znajo­
mością branży konfekcyjne - galanteryjnej, 
przyjmie natychmiast Dyrekcja MHD — Ar- 
tyk. Odzieżowymi w Poznaniu, ulica Konfe- 
deracka, barak 1. Sekcja Kadr. Wynagro­
dzenie według układu zbiorowego pracy dla
przedsiębiorstw handlowych. K4175
Kierowników robót i mistrzów bud. na teren 
Poznania i woj. wrocławskiego oraz mistrza 
budowlanego z praktyką w robotach budo­
wlanych (żelbet) i zewnętrznej instalacji wo­
dociągowej i kanalizacyjnej do pracy na bu­
dowie w Szczecinie — zatrudni zaraz Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych. 
Wynagrodzenie oraz pozostałe świadczenia wg 
układu zbiorowego w budownictwie z dnia 
15. III. 1958 r. Zgłoszenia z życiorysem przyj­
muje Sekcja Kadr Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Robót Inżynieryjnych w Poznaniu, ul.
Swiętosławska 12. K4037
Elektryka, dróżnika (zwrotniczy — emeryt 
PKP), hydraulika oraz betoniarzy i pracow­
ników niekwalifikowanych do robót betono­
wych — przyjmiemy zaraz. Zgłoszenia przyj­
muje Ref. Personalny przy Poznańskich Za­
kładach Produkcji Betonów „Pozbet” w Poz­
naniu przy ul. Dziekańskiej (k. Katedry).

K4046
Gł. księgowego - ekonomistę z praktyką za­
wodową — przyjmiemy zaraz. Warunki płacy 
do omówienia. Spółdzielnia Pracy Rem.-Bud. 
Szamotuły, Nowowiejskiego 24, telefon 513.

K4071
1 maszynistę do obsługi młocarni, 3 dojarzy, 
1 pracownika do wychowu cieląt oraz 3 for­
nali z posyłkami — zatrudni zaraz na stałe 
PGR Lipiny, poczta Sława Śląska, pow. 
Wschowa, blisko Leszna Wlkp., woj. zielono­
górskie. Mieszkanie wygodne, szkoła 7-klaso- 
wa, sklep, kino, przystanek PKS na miejscu.
Stacja kolejowa Sława Śląska. K4068
Kierowców z II kat. i długoletnią praktyką — 
do pracy w Poznaniu i w terenie — przyjmie 
zaraz Baza Sprzętu — Poznańskie Przedsię­
biorstwo Budowlane nr 1, Poznań, ul. Maja­
kowskiego 92. Wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego pracy w budownictwie. 3065g 
Zootechników oceny wartości użytkowej i ho­
dowlanej zwierząt gospodarskich zaangażuje 
od zaraz PWRN Wydział Roln.-Leśn. Woje­
wódzka Stacja Oceny Wartości Użytkowej 
i Hodowlanej Zwierząt Gospodarskich w Po­
znaniu. ul. Towarowa 53, pokój nr 37 (praca 
terenowa, możliwość odbycia stażu pracy). 
Warunki przyjęcia: średnie lub wyższe wy-
kształcenie rolnicze. K4088
Starszego księgowego do Działu Finansowego 
oraz kierownika magazynu surowców tkanin 
wełnianych — przyjmą zaraz Poznańskie Za­
kłady Przemysłu Odzieżowego im. Komuny 
Paryskiej w Poznaniu, ul. Kraszewskiego 21/25. 

K4070
Każdą ilość elektryków, monterów C. o.
i wodn.-kan. — zatrudni zaraz Przedsiębior­
stwo Robót Instalacyjnych Budownictwa Te­
renowego w Poznaniu, ul. Bema 10. Kandy­
daci z terenu winni przywieźć z sobą skie­
rowanie z terenowych wydziałów zatrudnie-
nia. K4062

OGŁOSZENIA ---------------------------

Potrzebny pilnie kwali­
fikowany fryzjer męski 
Jan Kuczma, Kamienna 
Góra, ul. Waryńskiego 5. 

13053p
Przyjmę murarza, deka­
rza. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3601g.
Potrzebny zaraz dozorca 
domu. Reflektuje się tyl­
ko na zamianę mieszka­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3266g.

ucznia ślusar- 
Poznań, Wa- 
35, Januszkie- 

3339g

Przyjmę 
skiego. 
wrzyńca 
wicz.

Zapłacą dobrze za kom­
plet czasopisma satyrycz­
nego „Karuzela” lata 
1957-1959. Oferty kierować 
do Biura Ogłoszeń, Łódź, 
Piotrkowska 96, pod nr 
3110. K4184

Sprzedaż

Cegłę białą — wapno po­
leca: Hurtownia Rzekiec- 
ki, Bydgoszcz, Em. Plater
20. 3895g
Wózki dziecięce nowo­
czesne modele, wielki wy 
bór oraz materace wszel 
kich rozmiarów poleca 
Brzozowska, Poznań, Ar­
mii Czerwonej 10. 1217g
Meble różnego rodzaju ko 
rzystnie poleca Magazyn 
Mebli, Poznań, Za Bram­
ką 4. przy pl. Bernardyń-
skim. 2276g
Sypialnie, jadalnie, kuch 
nie, oddzielne bufety po­
kojowe, kuchenne witry­
ny oraz inne meble
polecam. Poznań, Za
Bramką 4, przy placu Bar
nardyńskim. 2275g

Zakład Budowlano - Remontowy PGR Piaski, 
pow. Kamień Pomorski, poczta Troszyn, woj. 
szczecińskie — zatrudni zaraz następujących 
pracowników: 20 murarzy, 6 cieśli, 1 kierow­
nika transportu, 2 kierowników robót budo­
wlanych. Reflektujemy na siły wysoko kwa­
lifikowane. ’ K4058
Cieśli budowlanych, zbrojarzy, blacharzy, na 
roboty dachowe i wentylacyjne, monterów 
wodn.-kan. i centr. ogrzewania, monterów 
elektryków na sieć i instalacje wewnętrzne 
— do pracy w Poznaniu oraz w terenie, ro­
botników do prac budowlanych w terenie 
(w przypadku delegowania dodatkowe świad­
czenia za rozłąkę, zgodnie z Układem Zbio­
rowym Pracy w Bud.) — przyjmie natychmiast 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Lą- 
dowo i Wodno-Inżynieryjnego Poznań, Sta­
ry Rynek 77 (wejście od ul. Franciszkańskiej).

K4091

Dnia 14 czerwca 1960 r. zasnął po długich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najukochańszy mąż, śp.

Władysław Pokrywka
MISTRZ FRYZJERSKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm., o godzinie 19,2® z kaplicy cmen­
tarnej na Jeżycach.

W nieutulonym smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

3597g

SPÓŁDZIELNIA PRACY MIERNICZO - MELIORACYJNA 
I BUDOWNICTWA LĄDOWO - WODNEGO

PROJEKTOWANIE - WYKONAWSTWO W POZNANIU 
Aleje Marcinkowskiego nr la

ZAWIADAMIA UPRZEJMIE P. T. KLIENTÓW
O zmianie nazwy i adresu na

Inżynierska Spółdzielnia Pracy 
Projektowanie - Wykonawstwo
Poznań* ul. Kozia 20 — Telefon 11-18

OPRACOWUJE:
DOKUMENTACJE TECHNICZNE, BUDOWLANE, MELIORACYJNE

I WYKONUJE:

ROBOTY ZIEMNE ZMECHANIZOWANE, OCZYSZCZANIE ŚCIE­
KÓW PRZEMYSŁOWYCH I ODSTOJNIKOW WOD SPŁAWIA- 
KOWYCH W CUKROWNIACH I KROCHMALNIACH

Zlecone prace wykonuje się szybko — starannie — fachowo.
K4172

Zamienię lokal biurowy 
2 pokoje centrum — na 
mieszkanie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew. 
skiego 3 dla 3201g.
Zamienię jednopokojowe, 
komfortowe, samodziel­
ne mieszkanie w nowym 
budownictwie — na więk 
sze. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3202g.

Domek letni dwa pokoje, 
kuchnia, weranda sprze­
dam. Letnisko Bosz jwo, 
koło Leszna. Zgłoszenia: 
Brzyska, ulica 17 Stycz­
nia 4, Leszno. 13246p

Sprzedam samochód oso­
bowy Fiat HM* Pt> remon 
cie, stan bardzo dobry, 
cena 30 tys. Jan Knap, 
Trzcianka, Reymonta 4 

13054p
Samochód Opel - Kadet 
zmodernizowany, całość, 
stan dobry — sprzedam. 
Tel. 429-31. 3594g
Platformę na 16-kach o- 
raz na 20-ksch sprzedam 
Stanisław Mytko, Poznań- 
Zegrze, Dziadoszańska 9. 

3585g 
50 samochodów i moto­
cykli poleca ną sprze­
daż po korzystnych će-' 
nach Biuro Handlowe, 
Poznań, Czajcza 2, tele­
fon 847-56. Uwaga: biuro 
czynne również w nie­
dzielę. 3582g 
Rasowe króliki, barany, 
jajka wylęgowe włoszek 
— poleca Domański, O- 
bornicka 203. 3235g
Siatki parkanowe, ogro­
dzeniowe j inne oraz ru 
ry i kolana do piecy po 
lecą: Sklep — Dzierżyń­
skiego 268. 3245g

Parcele 1.200 m* w Su- 
chymlesie 14.000 zł; 5.000 
ir.2 w Kleinie 35.000 zł; 
800 m2 oparkaniona przy 
tramwaju w Junikowie 
55.000 zł oraz wiele in­
nych sprzeda Nowak, Po­
znań. Czerwonej Armii 25 
m. 20.2972g
Sprzedam gospodarstwo 
1,25 ha, domek z ogro­
dem. Magdalena Olejni­
czak, Przyborki, poczta 
Września. 13064p
Dom jednorodzinny z o- 
grodem względnie par­
celę pod budowę kupj$, 
najchętniej przy tras'e 
Poznań—Skoki. Adreso­
wać: K. Bartusz, Koźle 
(Opolskie), Piastowska 1.

3351 g

Zgubiłem legitymację Dy 
rekcji Kolei Poznań, eme 
TyF Władysław Hajduk, 
Mięcierzyn, pow. Żnin.

3333g

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany (bobry 
na wydrę). Lisy leśne, nu 
trie rozjaśniam na kolor 
beżowy. A. Łukasik, Po­
znań, Dworkowa 14, tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz 
na od ul. Wielkopolskiej) 
Dojazd tramwajem: 9, 11, 
15, 16. 2a08g
Wylęgacze (inkubatory) 
wszelkie typy remontuję, 
produkuję, dostarczam 
części. Elektromechanika, 
Grzejnicza, I. Kuczera, 
Bytom, ul. Łagiewnicka 
la, telefon 29-96, wysyłam 
prospekty. 2772g

Przetargi — Komunikaty
Państwowa Opera im. St. Moniuszki w Po­
znaniu, ulica Fredry nr 9, telefon 82-41, ogła­
sza przetarg na prace: malarskie, tapicerskie 
i stolarskie przy odnowieniu wnętrza sali wi­
dzów. Termin wykonania robót od 18 lipęa 
do 30 sierpnia br. Udział w przetargu mogą 
brać przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Zastrzega się prawo wyboru 
oferenta. Oferty zamknięte kierować do dnia 
25 czerwca 1960 r. do działu administracji, 
pokój 106, który udzieli również bliższych 
informacji co do wykonawstwa. K4136

4-pokojowe, 
mieszkanie 
Wrocławiu

Zamienią 
komfortowe 
willowe we
na podobne lub mniejsze 
w Poznaniu. Wiadomość: 
tel. 1135 — Poznań. 3145g 
Starsza samotna (dobrze
gotuje) 
koiku, 
Oferty

poszukuje po-
zapłaci 
Biuro

Świerczewskiego 
3596g.

z góry. 
Ogłoszeń, 

3 dla

Pokój, kuchnia, wygoda-
mi, samodzielne za-
mienię na równorzędne 
samodzielne 2 pokoje, ku 
chnia. Piekary 1 m. 19 
_ ___________________ 3187g
Zamienię 3-pokojowe, ku 
chnią, samodzielne (bez 
łazienki) na dwa miesz­
kania. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3190g.
Zamienią 3 pokoje, kucn 
nia, korytarz, łazienka, 
skrytka, 55 ms, samodziel 
ne, parter, Łazarz — na 
rówrtorzędne dwupokojo- 
we o mniejszym metra­
żu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3199g.

Dyrektorowi Szpitala Po­
wiatowego Czarnkowie — 
Dr. Przemysławowi Orze- 
gowskiemu składa serdecz 
ne podziękowanie za po­
niesiony trud i starania 
celem przywrócenia zdro­
wia, a w szczególności za 
codzienną troskę oraz 
Służbie Szpitalnej, szcze­
gólnie Pani Moskę za 
sumienne wykonywanie 
poleceń lekarzy oraz tro­
skę o każdego Ichorego 
wdzięczny pacjent od­
działu wewnętrznego. Ber 
nard Golisz, Huta. 13214p

Biuro Matrymonialne „O- 
gnisko”, Poznań, Stru­
sia 9 pomaga szczęśliwie 
wszystkim samotnym. 
Olbrzymi wybór kandy­
datów. 3572g

Dni* 17 czerwca 1*10 r. zmarł, fp.

dr med. Jan Godlewski
długoletni ordynator Oddz. Laryngologicznego 

Szpitala w Kaliszu.
W Zmarłym tracimy Kolegę o nieposzlako­

wanym charakterze szczerze oddanego pracy 
zawodowej i chorym.

POLSKIE TOW. OTOLARYNGOLOGICZNE
ODDZIAŁ W POZNANIU

3606g

— | —
Dnia 13 czerwca br. 

zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami 
św., mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany 
ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 64, śp.

Stanisław 
Adamczak

Pogrzeb odbędzie się 
w piątek. 17 bm., o 
godzinie 10 z kaplicy 
cmentarza na Jeży­
cach.

W głębokim smutku 
pogrążona RODZINA 
Poznań, Grodziska 59.

3557g

Państwowy Zakład Ubezpieczeń — Oddział 
Wojewódzki w Poznaniu, plac Młodej Gwar­
dii 8, ogłasza przetarg na buucwę neono­
wego urządzenia reklamowego w Kaliszu. 
W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, uspołecznione i pry­
watne. Termin wykonania urządzenia — 20 
sierpnia 1960 r. Informacji dotyczących bu­
dowy i lokalizacji urządzenia udzieli Od­
dział Wojewódzki PZU w Poznaniu w godzi­
nach urzędowych w pokoju nr 24. Oferty 
w zalakowanych kopertach należy składać 
w terminie do dnia 27 czerwca br. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi dnia 28 czerwca br., 
o godzinie 11, w pokoju nr 24 Oddziału 
Wojewódzkiego PZU. Zastrzega się prawo 
swobodnego wyboru oferenta. K4200

Szpital Miejski im. J. Strusia w Poznaniu, 
ulica Szkolna 8-12, ogłasza przetarg na ka­
pitalny remont części mechanicznych przy 
dwóch kotłach wysokoprężnych z ruchomymi 
rusztami firmy Wagner. Potrzebny materiał 
do wykonania remontu kotłów dostarczy wy­
konawca. Termin składania ofert do dnia 
25. VI. 1960 r. Termin rozpoczęcia prac na­
tychmiast — ukończenia prac do dnia 31. 
VIII. 1960 r. Szpital zastrzega sobie prawo 
wyboru najdogodniejszej oferty: K4159

Szpital Miejski im. J. Strusia w Poznaniu, 
ulica Szkolna 8-12, ogłasza przetarg na czysz­
czenie z kamienia wodnego dwóch kotłów pa­
rowych firmy Wagner, wraz z odpopieleniem 
kanałów dymnych. Termin składania ofert 
do dnia 25. VI. 1960 r. Termin rozpoczęcia 
prac natychmiast — termin ukończenia prac 
do dnia 31. VIII. 1960 r. Szpital zastrzega 
sobie prawo wyborft najdogodniejszej oferty.

K416J
Wojewódzki Ośrodek Onkologiczny w Pozna­
niu, ulica Garbary 15, telefon 509-22, ogła­
sza przetarg na wykonanie robót malarskich 
tutejszego szpitala. W przetargu mogą brać 
udział; sektor państwowy, spółdzielczy, pry­
watny. Podkładki kosztorysowe można otrzy­
mać w dziale administracji pokój nr 322, 
III piętro, do dnia 20 bm. Przetarg odbędzie 
się dnia 27 czerwca br., o godzinie 13. Wo­
jewódzki Ośrodek Onkologiczny zastrzega so­
bie prawo swobodnego wyboru oferenta. Ro­
boty winny być wykonane do 31 sierpnia 
1960 roku. K4137

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Ka­
nalizacji w Poznaniu, ulica Grobla 15, ogła­
sza przetarg na wykonanie dźwigu towaro­
wego w budynku magazynowym przy ulicy 
Wiśniowej 13. Termin wykonania dla robót 
budowlanych i montażowych do dnia 1. X. 
1060 roku. Dokumentacja techniczna jest do 
wglądu codziennie w godzinach od 9—13 w 
Dziale Inwestycyjnym, przy ulicy Wiśniowej 
nr 13, pokój 13. W przetargu mogą wziąć 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Oferty należy składać w ter­
minie 10 dni od daty ukazania się niniej­
szego ogłoszenia. Zastrzegamy sobie prawo 
wyboru dowolnego oferenta. K41S6

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu Spo­
żywczego Hurtownia w Ostrowie Wlkp., ulica 
Wolności 27 — ogłasza przetarg na wyko­
nanie przeróbki windy na wciąg elektryczny 
zgodnie z wymogami stawianymi przez dozór 
techniczny, łącznie z wykonaniem dokumen­
tacji odbiorczej i dokonaniem demontażu 
windy, części zdemontowanej windy oraz z 
pozostałego materiału wykonawcy. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze, prywatne. Zaintereso­
wani mogą uzyskać bliższe informacje w Hur­
towni Ostrów Wlkp., nr tel. 836. Prace winny 
być ukończone do dnia 30. IX. 1960 r. Ofer­
ty, których otwarcie komisyjne ma nastąpić 
w dniu 7. VII. 1960 r. należy składać do dnia 
30. VI. 1960 r. Hurtownia zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta względnie odstąpienia 
od przetargu bez podania przyczyn. K3548

„GŁOS WIELKOPOLSKI”. Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76: sekretarz 
redakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „P.rasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa” Poznań ul. Świer­
czewskiego 3, telefon 624-59. Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie — 12,50 zł, kwartalnie — 37.50 zł, półrocznie — 75,— zł, rocznie — 150 zł. Prenumeratę przyjmują oddziały delegatury 
„Ruch”, urzędy pocztowe i listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny Prenumeratę z wysyłką za granicę przyjmuje PKWZ „Ruch” w Warszawie, ul. Wilcza 46. nr konta PKO 1-6-100024 
Warszawa — na okres kwartalny, półroczny i roczny. Do ceny krajowej dolicza się 40 proc. API — Agencja Publicystyczno-Informacyjna; CAF — Centralna Agencja Fotograficzna; PAP  

Polska Agencja Prasowa: ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka. Poznań, ulica Zwierzyniecka 3. telefon 519-02. l-7
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TARGOWE OBSERWACJE

Różnica roku
Co najmniej połowa dorosłych poznaniaków ogranicza 

swoje kontakty z Targami, choć bardzo się nimi interesuje 
i jc ceni, do obserwacji samochodów, zagranicznych gości, 
ruchliwych ulic i... wynajmowania pokoi. To oczywiście nie 
jest żaden zarzut.

My podobnie, jak mieszkań 
cy Rzymu czy Aten, do któ­
rych ściągają tysiące turysto,v 
(.proszę wybaczyć wzniosłe po 
równanie), patrzymy na Targi 
okiem nieco znudzonym — ni­
czym oni na swoje Colosseum 
czy Akropol. — Tyle razy już 
się spacerowało po targowych 
halach... Tam z roku na rok
.niewiele się zmienia 
wimy.

mó-

| handlować. Przemysł — pod­
stawa dobrobytu i źródło sła­
wy światowej — musiałby za­
mknąć chyba co drugą fa­
brykę: rynek wewnętrzny bo­
wiem pochłania tylko część 
towarów a ponadto zabrakło­
by surowców, które Cz-echosło 
wacja w dużej ilości impor­
tuje.

CZY WSZYSTKO TO SAMO!
TYaczny obserwator jednak 

takiego sądu nie wyda. 
Nie chodzi przy tym o deko­
racje oraz wystawców. Meri­
tum w eksponatach. Na przy-
kład Czechosłowacja. Tu
przeszło połowa wystawionych 
towarów znalazła się na obec 
nych MTP po raz pierwszy. 
Kwestia zresztą nie w ilości 
przywiezionych towarów. Na 
eksponatach CSR widać mi­
niony rok (od poprzednich 
Targów), którego nasi połud­
niowi sąsiedzi nie zmarnowa­
li. Tu czas, połączony z myślą 
twórczą, został zamieniony 
w nową technikę, udoskona­
lenia czy wyższą jakość. Do­
strzec to można z łatwością w 
wielkich ekranach nowych 
telewizorów, w maleńkiej ma­
szynie do pisania, jaką w ub. 
loku wystawiali tylko Niem­
cy, w wtryskarce do tworzyw 
sztucznych, która jest więk­
sza i lepsza od podobnej ma­
szyny sprzed roku.

No cóż, technika kroczy 
dziarsko naprzód, stale popę­
dzana przez konkurencję mię­
dzynarodową. Biada tym, któ­
rzy nie wytrzymają tempa.

Sąsiadom z południa może­
my tylko pozazdrościć do­
brych handlowców i organiza­
torów produkcji, a obawiać 
się o ich zagraniczne stosunki 
harrdlowe nie trzeba. Ta dzie­
dzina wykazuje u nich stałe 
tendencje wzrostowe. Oto, gdy 
na przestrzeni 1948—1958 pro­
dukcja globalna powiększyła 
się trzykrotnie, to obroty han 
diu zagranicznego w tym sa­
mym czasie podskoczyły prze 
szło dwukrotnie. Niektóre 
działy gospodarki narodowej 
wytwarzają w ogromnej czę­
ści na eksport, np. samocho- 
ay osobowe (30.000 sprzeda je 
się innym krajom). Co przy 
tym charakterystyczne; czecho 
słowacki handel zagraniczny 
nie ulega wahaniom. Np. w 
1958 r. jego obroty wzrosły 
o 6 proc., gdy państwa zachód 
ni,e zanotowały spadek o 5 
proc.

Szczęśliwe zwycięstwo piłkarzy Berlina
Reprezentacja Poznania przegrywa 0:1

Rzadko mamy w Poznaniu okazję oglądać piłkarskie me­
cze międzynarodowe. Nie więc dziwnego, że na wczo­

rajsze spotkanie Poznań — Berlin, poprzedzone meczem 
Warty z Pogonią (piszemy o tym na innym miejscu), — mi­
mo dnia powszedniego — przybyło 12 tysięcy widzów. Mecz 
zakończył się zwycięstwem Berlina 1:0 (1:0). Bramkę zdobył 
Nippert.
Przed meczem kapitanowie 

drużyn wymienili proporczy­
ki. Zespoły wystąpiły w na­
stępujących składach (w na­
wiasach — zmiany wprowadzo 
ne po przerwie):

BERLIN: Breulich, Abrends-
dorf Schoen Skaba;
Stang — Kuley; Kostmann — 
Gibalowski (Paris) — Nippert 
— Ruttig — Wuehn.

POZNAŃ: Wilczyński; Sob- 
kowiak (Franek) — Słoma —

i z bliska) poznaniaków zatrzy 
mywała się o nogi i głowy 
przeciwników lub też wyłapy­
wana była przez bramkarza.

WIEDZĄ SĄSłEDZI...
Vasada ta nie jest zapewne 
^obcą Czechosłowakom, któ 

rych kontakty handlowe obej­
mują 111 państw z całego 
giobu. Oto obok wielu udosko 
naleń-i innowacji wprowadzo­
nych do znanych nam z po­
przedniej ekspozycji maszyn i 
urządzeń, nie brak ekspona-
tów nowych ciekawych.

Oczywiście, pomyślne kszteł 
towanie się bilansu handlo­
wego Czechosłowacji (eksport 
stale przewyższa import o pra 
wie 1,5 miliarda koron) jest 
zasługą nie tylko handlowców. 
Jak już wspomniano na po­
czątku, byłoby to niemożliwe, 
gdyby przemysł nie dostarczał 
„specom” od wymiany między 
narodowej nowoczesnych ma­
szyn i urządzeń, stale udosko- 
rualanych, na wysokim pozio­
mie techniki. Dwa te czynniki 
są nierozłączne.

„Porządki"
Organizacyjnie wczoraj­

szy dwumccz piłkarski wy 
padł, niestety dość „blado”. 
Np. spotkanie Warta—Po­
goń wbrew zapoiciedzi or­
ganizatorów rozpoczęło się 
z dziesięciominutowym przy 
spieszeniem... Chyba. było 
można przewidzieć koniecz 
ność takiego posunięcia 
grubo wcześniej.

Na stadionie Warty już 
do tradycji należy fakt, iż 
bileterzy nie znają aktual­
nie obowiązujących wzo­
rów legitymacji wolnego 
icstępu, wydawanych przez 
GKKF i WKKF, odsyłając 
ich właścicieli od wejścia 
do wejścia. Z faktami ta­
kimi spotykaliśmy się dość 
często w przeszłoci, np. na 
meczu Warta i Lech! Histo 
ria powtórzyła się znowu 
wczoraj. Przykre, że w Po- 
znamu dzieje się tak wy­
łącznie na Stadionie 22 Lip

Karbowiak; Pietrzak — Wró­
bel; Wdowicki (Mucha) — T. 
Anioła — Gogolewski — Kacz 
marek — Marcinkowski.

JEDYNA BRAMKA
Qpotkanie rozpoczęło się o- 
^oustronnymi bardzo szyb 

kimi atakami. Już w pierw­
szych minutach poznaniacy 
mieli dwukrotnie okazję (w 3 
min. Wdowicki i w 5 min. Go­
golewski) zdobyć bramkę. 
Bramkarz gości zdołał jednak 
groźne strzały obronić.

O wyniku spotkania zadecy­
dowała udana akcja gości w 
9 minucie, kiedy po bardzo 
szybkiej akcji lewoskrzydłowy 
Wuehn scentrował, a środko­
wy Nippert strzelił płasko w

OBY TAK ZAWSZE
/espół poznański, uzupeł- 

niony skrzydłowymi 
Obry Kościan (Wdowicki i Mu 
cha) i Polonii Leszno (Marcin

Najlepiej w drużynie poznań 
skiej wypadł tym razem Go- 
golcwski (widać, że piłkarz ten 
gra zawsze przemyślnie), o • 
fiarnie, bardzo debrze w de­
fensywie i ofensywie spisywał

kowski) oraz po przerwie

się pomocnik Pietrzak; 
wodny — jak zwykle 
Karbowiak. T. Anioła 
witością przypominał 
swoje debrę czasy.

nieza- 
— był 
praco- 
dawne

Frankiem z Olimpii mógł się
wczoraj podobać. Wszyscy
grali bardzo szybko, ofiarnie, 
poprawnie (lepiej niż goście) 
technicznie, często strzelali.

Chcielibyśmy częściej oglą­
dać, zwłaszcza w meczach li­
gowych, tak składnie grający 
zespół Lecha.

Marek Wierzchowski

Pogoń lepsza od Warty 
o dwie bramki

Czy jedenastka Warty zasłużyła na porażkę z pierwszo 
ligową drużyną szczecińskiej Pogoni 6:2 (0:2)? Zda 

n»a na ten temat były różne.

ca
jest 

P.
fon

którego gospodarzem
Warta... (WIT)
S. Wczoraj przez tele- 
nr 5 23 38 (Stadion im.

róg bramki. Wilczyński 
mógł tego strzału obronić.

Przez następne 20 minut 
znaniacy inicjują udane

nie

po- 
ak-

cje. Strzelają często (Marcin­
kowski, Gogolewski, Anioła, 
Kaczmarek), także z daleka. 
Bramkarz gości interweniuje 
zawsze skutecznie. Goście prze 
prowadzają w tym okresie je­
dynie trzy groźniejsze akcje.
MIAŻDŻĄCA PRZEWAGA
1) o przerwie, od 15 minu-
1 ty gry, poznaniacy cał­

kowicie objęli inicjatywę. Za­
częła się dosłownie gra do je­
dnej bramki. Szczególnie pod 
koniec spotkania berlinczycy 
bronili pola bramkowego na­
wet dziesięcioma piłkarzami! 
Większość strzałów (z daleka

Nie wystarczy być przez 
dłuższy czas stroną atakują­
cą, trzeba umieć strzelać i to 
celnie. To się, niestety, na­
pastnikom „zielonych” nie u- 
dawało, pomimo że mieli ku

Fenomenalne wyniki
Podczas międzynarodowego 

mityngu w Kolonii (NRF) lek-
tomu moc dogodnych 
tów.

Trzeba przyznać, że 
jako całość wyraźnie 
nowała nad zespołem

momen

Pogoń 
domi- 

poznań

koatleci 
kilka

europejscy uzyskali
świetnych

Kaufmann (NRF)
wyników, 
ustanowił

Tkacka maszyna bezczółenko­
wa jest osiągnięciem techniki 
na skalę światową, podobnie 
jak wiertarka dentystyczna o 
300.000 obrotach na minutę, 
która zapewnia bezbolesne bo­
rowanie zębów.

Już na „Expo 1959” w Bru­
kseli. wyróżniono złotym me­
dalem wystawiany tu półauto 
matyczną szlifierkę do otwo­
rów. Bardzo interesujące są 
maszyny drukarskie. Urzą­
dzenia rolnicze jeszcze raz 
udowadniają sens i istotę spól 
cizielczości wiejskiej.

Technice musi towarzyszyć 
„galanteria” wykonania, co się 
sprowadza do nowoczesnych 
kształtów przedmiotów, este­
tycznych barw, efektownego 
opakowania itp. Oceniamy, żo 
i te warunki zostają tu speł­
nione.

Zbigniew Mika

22 Lipca) poinformowano 
dyżurnego redaktora „Gło­
su”, że w meczu z Pogonią 
Warta prowadzi 2:0, pod­
czas gdy — jak wiadomo 
wynik był odwrotny.

Oznacza to, że do telefo 
nu na Stadionie mają chy­
ba dostęp ludzie nieodpo­
wiedzialni lub niepowoła­
ni... '

Kadra - juniorzy 4:1
Po dłuższej przerwie dru­

żyna kadry olimpijskiej w 
hokeju na trawie zaprezen­
towała się w Poznaniu w me 
czu przeciwko reprezentacyj­
nej jedenastce juniorów Wiel 
kopolski.

Spotkanie, w którym przez 
prawie cały czas górowali ka 
drowicze, zakończyło się ich 
przekonywającym zwycię­
stwem 4:1 (3:0). (p)

skim. Goście byli lepsi pod 
względem technicznym.

Drużyna gości, po uzyska­
niu bramek, grała na zwol­
nionych „obrotach”, łatwo od 
pierając ataki miejscowych.

Gra w pierwszej części sta­
ła pod znakiem przewagi go­
ści, po zmianie więcej z gry 
mieli warciarze.

Bramki dla Pogoni zdobyli: 
w 20 minucie Kalinowski, a 
w 29 — Rafał Anioła.

Drużyny wystąpiły w na­
stępujących składach:

POGOŃ: Konarski; Kaszte­
lan — Nowacki — Ksol; Wi-

rekord Europy w biegu na 40ft 
m — 45,7 sek-, wyprzedzając 
na finiszu swego rodaka Kin-
dera 46,1 sek. oraz Seye

niewski — Jabłoński
niczek — 
Anioła — 
worski.

WARTA:

Krasucki 
Kalinowski

Miel 
K. 

Ja­

Konieczka; Chu-
dy — J. Anioła — Sadłowski; 
Staniszewski — Godek; Ziele- 
wicz — Wieczorek — Gogul-
ski Głowski Szneider.

Czerwice

16
czwartek

Jmieniny
Aliny, 
Zenona

Słońce:
wsch.: g. 4.30 
zach.: g. 21.14

DOM KULTURY MO — ul. Grun-
waldzka — godz, 16 
(USA, 7 1.)

HUTNIK (Antoninek)

.Roczniak” Radio

g. 16.45,
PROGRAM I

Teatry
W POZNANIU

19 „Małe dramaty” (polski, 12 1.) 
GWIAZDA — Al. Marcinkowskie-

go — i 
godz.
strzał”

MUZA -

g. 10, 11, 12, 13, 14 Bajki;
15.30, 18, 20.15 „Ostatni

ul. Armii Czerwonej

(Francja) — 46,6 sek. W biegu 
na 100 m Hary (NRF) wyrów­
nał rekord Europy — 10,2 sek., 
a Schmidt (NRF) uzyskał w 
biegu na 800 m czas 1.46,5 (naj 
lepszy światowy rezultat w 
bież. roku). Polak Orywał za­
jął w tym biegu piąte miejsce 
z czasem 1.48,5. Nowy rekord 
Francji padł w biegu na 200 
m. Ustanowił go Delacour w 
czasie 20,8 sek.

Janusz Sidło wygrał rzut o- 
szczepem z wynikiem 77,37, a 
Grabowski skok w dal — 7,21

Drugim ważnym wydarzę- 
niem był mecz Anglia — Wło­
chy w Londynie. I tu padły
dobre wyniki. Na 
grał Radford (A) 
przed Berruti (W), 
ni triumfował na

100 m wy- 
10,4 sek., 

Ten ostat- 
200 m —

21,1 sek. Farell (A) ustanowił 
rekord Anglii w biegu 400 m 
ppł. — 51,0 sek. Oszczep wy­
grał IJevore (W) — 73,74, ku-
lę

TROCHĘ STATYSTYKI

Czechosłowacja jest krajem, 
w którym na każdą ro­

dzinę przypada radioodbior­
nik, a co 26 obywatel ma tele 
wizor. Wskaźnik produkcji na 
głowę jednego mieszkańca prze 
wyższa czterokrotnie średni 
wskaźnik światowy.

Ten o połowę mniejszy od 
Polski kraj z 14 milionami 
mieszkańców (u nas 28 min.) 
znajduje się w pierwszej pięt 
nastc,e światowych eksporte­
rów i zajmuje siódme miej­
sce w eksporcie maszyn do 
obróbki metali. Tu produkuje 
się rocznie 51.000 samochodów 
osobowych i 16.500 ciężaro­
wych.

Roczne obroty handlu za­
granicznego Czechosłowacji 
sięgają sumy 24,5 miliarda ko 
ron, z czego na eksport przy­
pada 13 mld.

Polskie stosunki handlowe 
z Czechosłowacją wyrażaja się 
sumą 1.025 min. koron obro­
tów rocznych. Przewiduje się. 
że do roku 1965 wzrosną one 
o 200 milionów.

OPERA — ul. Fredry — g. 19.30 
„Eugeniusz Oniegin” (koniec ok. 
godz. 22.30)

POLSKI — ul. 27 Grudnia — godz. 
19.30 „Antygona” (koniec około 
godz. 22.15) •

NOWY — ul. Dąbrowskiego — 
g. ’ 19.30 „N<ie trzeba się zarze­
kać” (koniec około godz. 22.15)

OPERETKA — ul. Niezłomnych — 
g. 19.30 „Fajerwerk” (koniec ok.

g. 10, 12.30 „Piąte koło 
g. 15, 17.30, 20 „Skarby 
lomona”

MALTA (gródka) — g.

u wozu’’: 
króla Sa-

16, 18, 20

godz. 22.30) 
SATYRY — ul. Armii Czerwonej

— godz. 20 „Zona na niby” (ko-

„Paryżanka” (franc., 18 1.)
MINIATURKA — ul. Chełmoński-? 

go — g. 15.45, 18, 20.15 „Liii” 
(USA, 14 1.)

OSIEDLE (Dębiec) — g. 17.30, 20 
„Okno na podwórze” (USA 16 1.)

PANCERNTAK (Golęcin) — godz. 
17.30, 20 „Zezowate szczęście” 
(polski, 16 1.)

PIAST (Starołęka) — remont

RIALTO — ul. Dąbrowskiego — g.

5.33 — Muzyka poranna; 7.35 — 
Program dnia; 7.45 — Melodie roz­
rywkowe; 8.06 — Przegląd prasy; 
8.15 — Muzyka; 9.05 — Pogodne me 
lodie; 9.40 — Dla dzieci w wieku 
przedszkolnym słuchowisko pt. 
„Motylek”; 10 — Z zabytków mu­
zycznych polskiego & 1000-lecia; 
10.55 — Mozaika muzy&na; 12.20 — 
Mazowsze śpiewa; 13.15 — Słynne 
orkiestry rozrywkowe; 13.54 — U- 
twory skrzypcowe w wykonaniu 
Wł. Woćhniaka; 14.15 — W mlecz­
nym zagłębiu; 15 — Z życia ZSRR; 
15.30 — W świąteczne popołudnie; 
17.36 — Pod urokiem lata; 18.05 — 
Muzyka; 18.50 — Nauki małżeńskie 
pani Caudle; 19.05 — Recital for­
tepianowy Artura Benodetti Mi- 
chelangeli; 19.30 — Muzyka; 20.50 
— Jan Stefanini — Cud mniema­
ny, czyli Krakowiacy i górale —

Mundi” (W-wa); 21.05 — Polska 
Kronika Filmowa (W-wa); 21.15 — 
Teatr KOBRA — „Kobieta” w/g 
Conan Doyle’a (W-wa); 22.15 — O- 
statnie wiadomości (W-wa);

KATOWICKA
18 — Film fabularny dla dzieci 

i młodzieży; 19.35 — Aktualności.

Koncerty
KLUB PLASTYKÓW — pl. Wol­

ności 4 — g. 22 — „Kabaret Wan 
dy Warskiej”

Wystawy

nieć około godz. 22)
MARCINEK — ul. Armii Czerwo­

nej — nieczynny.

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE

APOLLO — ul. Ratajczaka — g. 
10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Teresa 
Raąuin” (franc., 18 1.)

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g. 
14 —„Tryptyk o Leninie”; godz. 
15.30, 18, 20.30 „Ballada o żołnie­
rzu” (radz. 14 1.)

CZTERNASTKA — ul. Świerczew­
skiego — g. 18, 20.30 „Tam, gdzie 
rosną poziomki” (szwedzki, 16 1.)

opera w 4 aktach;

Rowe (A) 18,02 m,
dysk — Consolini (W) — 54,65. 
Anglicy — Eldon w biegu na 
10 km — 29.30,0 oraz Kent — 
Smith — na 1500 m — 3.43,7 
uzyskali minima olimpijskie. 
Mecz wygrała Anglia 95:80. (j)

10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 „W
ku urodzeni” (NRF, 16 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g.
20 „Takich dwóch jak

czep-

;7.30, 
nas

ka;
Wiadomości: 6, 

20 i 23.

PROGRAM

22.45 — Muzy-

7,

II

8, 12.04, 16, 18.

(Poznań)

trzech”
ąCALA — ul. Krauthofera — g. 16, 

18, 20 „Ojciec narzeczonej” (USA,

TĘCZA (Wilda) — g. 16 „Dziew-
częta z Sinenher”; godz. 18, 
„A jednak cię kocham”

WARTA — ul. 27 Grudnia — g.
11, 12, 13 dokument.; g. 14,

20

10,
16,

6.03 — 
Program 
we; 8.45 
znański 
Polskie

Muzyka 
dnia; 8

poranna; 7.20 —■ 
— Melodie ludo-

— Muzyka; 9.40 — 1 
koncert życzeń; 10.30 
melodie ludowe; 11.30

Po-

KLUB MPiK — ul. Ratajczaka — 
g. od 10—19 kiermasz poznański 
plastyków;

MUZEUM NARODOWE — Al. Mar 
clnkowskiego — g. od 9—15;

MUZEUM HIST. M. POZNANIA 
w Starym Ratuszu — g. od 9—15;

MUZEUM INSTRUMENTÓW MU­
ZYCZNYCH — Stary Rynek 45 
— g. od 9—15;

DOM DRUKARZA — ul. Inżynier­
ska — g. 17—20 wystawa prac 
koła młodych plastyków;

BIBLIOTEKA RACZYŃSKICH — 
pl. Wolności ta 4 g. 10—15 — 
„Piśmiennictwo polskie w XVI 
w.”: f

SENS ZABIEGÓW
Q trach nawet pomyśleć, co 

by to było, gdyby nasi są- 
siedzi z południa nie umieli

18, 20 „Niebezpieczny wiek”
WOJSKOWE — ul. Polna — godz.

10 Bajki; g. 17.30, 20 „Cafe pod 
Minogą” (polski, 12 1.)

WRZOS (Mosina) — godz. 18, 20
„Nikt mnie nie kocha”

ZNICZ (Luboń) — g. 20 „Bądź
moim synem” (radź., 14 1.)

FOTOPLASTIKON ul. Armii
Czerwonej — „Od Jerozolimy do 
piramid”

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Polonia: „Krzyk”, 

Lech: „Życic nie przebaeża”; 
KALISZ — Stylowe: „Fałszerz. 
Wolność: „Odette S-23”; LESZNO 
— Panorama: „Czarna Carmen”;

5 OSTRÓW — Roma: „Jeździec zni­
kąd”, Słońce: „Mój wujaszek” 

Scena z filmu prod. szwedzkiej PIŁA — Iskra: „Zezowate szczę.
pt. „Tam, gdzie rosną poziomki” ścle”.

Barwne melodie; 12.10 — Poranek 
symfoniczny; 13.35 — Orkiestra roz 
ryykowa; 13.50 — Koncert życzeń; 
f6.30 — Koncert chopinowski w 
wykonaniu Horowitza; 17.05 — Od­
tworzenie koncertu- w wykonaniu 
orkiestry Łódzkiej Rozgłośni PR 
pod dyr. Zygmunta Gzełłi; 18.30 — 
II audycja „Śpiewy staropolskie”^ 
20.05 — Piosenki i tańce w wyk. 
Poznańskiej 15-tki Radiowej i jej 
solistów; 21.30 — Muzyka; 22 — 
Ogólnopolskie wiadomości sporto­
we; 22.30 — Muzyka;
17, 19, 21 i 23.50.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.01,

CBWA — St. Rynek — g. 10—18 — 
Salon wiosenny.

SALON PTF — ul. Paderewskie­
go — g. 10—13 i 16—19 — „VI wy 
stawa sekcji artystycznej”.

Dyżurp pełnią

Burza „pokonała" 
polskich pilotów

Polscy szybownicy, startują­
cy na mistrzostwach świata w 
Kolonii, utracili wczoraj wiele 
punktów i oczywiście przodów 
nictwo w obu klasach. Przy­
czyną były lokalne burze, 
które wyeliminowały z walki 
niemal wszystkie startujące 
szybowce. Zaledwie trzech pi 
lotów — Huth (NRF) i Jen- 
sen (Dania) — w klasie „Stan­
dard”, oraz Goodhart (Anglia) 
— w klasie otwartej — ukoń­
czyło przelot prędkościowy po 
trasie trójkąta 300 km.

Skutkiem tego nastąpiły 
zmiany w klasyfikacji. W kia 
sie „Standard” przed Adama 
Witka wysunęli się Huth i Jen 
sen z przewagą około 500 pkt., 
a w klasie otwartej Goodhart 
o około 300 pkt. wyprzedził 
Popiela i Makulę. Do końca 
mistrzostw pozostały już tylko 
trzy dni i nie należy liczyć się 
z poprawą lokat i odrobieniem 
tak dużej różnicy, (j)

Telewizja
POZNAŃSKA

17 — Film fab. radź, dla mlodz. 
„Kosmos wzywa” (lok.); 18.45 — 
Występ Gizeli May (Poznań); 19 — 
„Tele-echo” (Poznań); 19.35 — 
Film krótkometrażowy (lok.); 20 
— Dziennik telewizyjny (W-wa); 
20.40 — Program filmowy pt. „Os

PAŃSTW. SZPITAL KLINICZNY 
TM. PAWŁOWA (chirurgia — in­
terna), ul. Długa nr 1/2;

APTEKI: Głogowska 47, Kraszew 
skiego 12, Al. Marcinkowskiego 
11, Dzierżyńskiego 349, Mazo­
wiecka 12. Główna 53.

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE I DENTYSTYCZNE — Gło 
gowska 16, teł. 620-00. w święta 
od godz. 15—22, w soboty 18—22.

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH — ul. 
Mickiewicza 31 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 i w niedziele 
i święta od g. 8—10. (Tylko dla 
Jeżyc).

Warta — Śląsk 
przed południem

Organizatorzy spotkań ko­
szykówki Śląsk — Warta w 
ostatniej chwili przesunęli ter 
min dzisiejszych spotkań
na godziny przedpołudniowe. 
Juniorzy grać będą o godz.
10.30, a 
(stadion 
skiej).
spotkań

seniorzy o godz. 12
przy ul. Maratoń- 

Godziny rozpoczęcia 
piątkowych pozosta- 

zmian: juniorzy —ją bez ______  
godz. 18, a seniorzy — 19.30.

(s)


